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Przegląd polityczny. 

. W sobotę odbyły się dwa zjazdy i podczas 
uich dwie konferencje, o których już powstał osły 
rój pogłosek najeprzeczniejszych. Do Barliua przy- 
był z bratem król duński, a równocześnie Z Pa- 
tersburgą nadążył król greki i oni dwaj Z csa- 
rzem Wiihejmemm podobno się naradzali nad kie- 
runkiem, jaki nadać trzeba będzie wypadkom 
bułgarskie, jeżeli stanie się jakakolwiek ni6apo- 
dzianka z ks. Koburgiem i jego rządem. Król 
Jerzy ma być stanowczym przeciwnikiem powoła- 
nia do Sofji księcia Wsidemars i w tem różni 
się z patersburskim dworem, który wybierając z 
dwojga złego, zgadza sig jakoby Jeśli nie na 
mniejsze, to przynajmniej ua takie, które da im- 
puls do ruszenia Z miejsca sprawy bułgarskie; ; 
choe więc w zasadzie akceptować kaudydaiurę 
ks. Waldemara, aby w ten sposób zachęcić Bał- 
garów do wywołania przewrotu. Otóż na takie 
wyzyskanie brata nie chce zezwośić król Jerzy i 
w ogóla nie chce go widzieć w Buigacji nawet w 
takim razio gdyby było prawdopodobieństwo, że 
on tam potrafi się ustalć, bo z tego przewiduje 
przykre stosunki między Bułgarją a Grecją. Taki 
komentarz podaje londyński Times do konferencji 
cesarza Wilhelma z dwoma królami z duńskiego 
wam F. odbytej równocześnie narady hr. Kalno- 
ky'ego z Crispim, którzy się w soboię zjechali w 
Chebie (Egorze), przywiązuje Times doniosłe po- 
lityczne znaczeme. Wadług iaformacji tego piss, 
Rosja postanowiła przenieść do Azji Maiejszej 
wszystkie swe usiłowania i tamtego końca burzyć 
Turcję, jeśii ostatnio jej próby załatwienis po 
swojemu eprawy bułgarskiej będą odrzucone przez 
Europę. Tukie burzenie Turcji w Armonji i Ana- 
tolji wcale nie dotyka interesów ligi środkowo- 
europejskiej, s zatem ona protestować przeciw tej 
nowej akcji csrstu nie powinna, bo inaczej zdra- 
dziłuby sig ze awą specjalnie antirosyjską polity- 
ką. Tak zdaniem Timesu mniemają w Peterabur- 
gu, śle innego są zdania pp. Kalnoky i Crispi; 
oni sądzą, że rozszerzenie sią Rosji w Azji 
Mniejszej szkodliwie wpłynie na równowagę na 
morzu Ścódziemnem ; zjechali sig zatem dia 
narady nad tą kwestją, całkiem nową I nie- 
wchodzącą w program ligi środkowo - enropej- 
skiej 


"Ten dość sensacyjny komentarz Timesa na- 
biera pewnego znaczenia w obec oświadczenia, 
które z rzymskich rządowych kół podała Pol. 
Corr. W tem oświadczeniu czytamy: „W tutej- 
szych kompetentnych sferach stanowczo odpierają 
podejrzenia, jakoby Włochy miały zamiar naru- 
Bzyć status quo na Stódziemnem morzu. Wszela- 
ko nie ulega żudnej wątpliwości, że one, ograni- 
czone w swym morskiiu rozwoju tylko na morze 
Śródziemne, nie dopuszczą do Żadnego więcej 
uszczuplenia obszaru, na którym rozpościerać mo- 
gą swą morską potęgę. Po okupacji Bosnji i Hor- 
cogowiny przez Austrję, po faktycznem Opauowa- 
niu Eziptu przez Anglję a Tunisa przeź Francję, 
stan rzeczy na Śródaemnem morzu doszedł do 
ostatecznego kresu, na który Włochy mogą po- 
zwolić bez zbyt jaskrawej krzywdy swych wielko- 
mocaratwowych interesów. Podstawą polityki rzym- 
skiej jest utrzymanie stałus quo. Nu tych warun- 
kach Włochy przystąpiły du środkowo europej- 
skiego Bojuazu 1 zawarły układ z innami 340 JAE- 
stwami, podzielającemi włoskie R ia 
tę sprawę. Jeśli jest prawdą, że pokój w „ae 
dopóty nie będzie zerwany, dopóki da s19 b rzy 
mać status quo w interesach kontynentalayc á to 
również jest prawdą, że pokój w ogóle „będzie 
trwał dopóty, dopóki Z żadne] strony A 
zamierzy zamachu na równowagg Da morzu ród- 
ziemnem*. 

To wszystko chyba 
jaki j eszcze 3 i 
I ów p a bo wcale sig nie stosuje do 
Francji, które już ręką machugła na sprawę 
massawską. Debaty podają treść odpowiedzi p. 
Gobleta na znaną ostrą notę P P a Jest 
to akt zredagowany w tonie wyszu dY „R i 
nym i umiarkowanym; francuski minister zado- 


w istocie stosuje się do 
światu nisznanych za- 
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Za winy niepopelnione 


przez 


E. Werner 
przetłómaczyła z niemieckiego H. W. 


(Cigg dalszy). 

— Tak, od panny Moser. Mogą Pana zapewnić 
co do stanu mojej pacjentki: nic nie ma niebez- 
iecznego. Trochę anemji i zdenerwowania — 
Esi się czas jaká bardzo szanować... | 

— Ależ mój PG pon przychodzisz do 

jej córki ? — zawołał ra ZCa. 
E wkrótce wazystko będzie w porządku — 
= Maks dalej, udając, że słów Mosera 
i jsałem lekarstwo, po którem 
nie słyszy, — Zep _P 
A oni się znacznego polepszenia, a za parę 
aN PO eT wałem! Za- 

a is apa wesle nie wzywałem! — 
wołał py radzog, któremu się już w 
lowie mącić zaczynało. : 4 
3 = Jakto nie? Zostałem przecie a. R: 
Pytaj pan radza panią Krystynę ` Oop zenia i 
żę e O Ta paru tę 
Pan. Bardzo mi miło, że mog% 0 je ukłony. 
małą przysługę. Pannie Agnieszce moj 

o miłego zobaczenia. “i ka 

Radzca stał, patrząc za nim jA pone 
my — po chwili jednak ocknął 819 1 an 

Podążył do swego mieszkania, aby ję pero | 
Jaśnić, podczas gdy młody lekarz śmiejąc sią dO 
fozpuku, zwrócił się w stronę miasta. 


— mówił 


2iroe Badakwi i Administrasi 


Ulea Sykstusta L 43. 
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walaia się tylko odparcieza argumentu, że sam 
fakt okupacji już znosi wszelkia poprzednia u- 
kłady; użala się na gebicećt włoski za zrobisnie 
z tej sprawy jakiejś wielki j historji, kiedy Fran- 
cjs wystąpiła tylko z przyjacielakiemi ohjskcjami 
— ł wreszcie p. Goblet powiada, że zostawia ten 
spór Turcji, jako mocarstwa zwierzchniczamu nad 
wybrzeżaii czerwonomorskiemi. D'R pokazania, 
ż6 Freucje zupełnie ustęzuja z tego sporu i nie 
da się w wojzę zawikłać, czego „ktoś* bardzo 
pragnie, p. Gobiet wziął urlop i wyjschał ną wieś, 
do Villiers-sur mar. 

Lecz ustąpienia Francji nią zamkuęł» spo- 
ru o Mas3twg, Owszsm poruszyło kwestją kon- 
FONC 0 kanat uudski, z takim trudem doprowa- 
dzoną do skutku przez Acglją. P. Crispi w zna- 
nej swej Wwyspwsjącej nocie rzekł, iż w $ 10 
konwencji suezkiej sułtan waruje sobie neutral- 
ność wachodaich wybrzeży Czerwonego morza, o 
zachodaich zaś wesl3 nio wspomias, z czego Wy- 
nika, ża tych wybrzeży 2z% awoja nia uważa. 
Otóż tan frazas p. Crispi go dał sułtanowi wielo 
do myślenia. Powołał on swych ministrów, zwzó- 
cił im jeszcze niopodpisstą przez siebie Xon- 
wencją i ostra ich zganił za niedhała wystudjo- 
wania elaboratu angielskiego. W ten spogód p. 
Crispi niedźwiedzią zrobił przysługę  przyjaciólue 
swej Auglhi, 


Z Biukuelji piszą, że ks. Wiktor Napoleon, 
gdy mu doniostono o potrójasm zwycięztwie Bou- 
lsug=ra, spokojnia powtórzyć wyrazy, wyrzeczone 
niegdyś przez Taileyranda o pierwszam csat- 
stwa: „To już początek końca" —- końca rapu- 
bliki. I w istocie, raporia, nadchodzą:e z Francji 
od komitetów bonapartystowskich donoszą zgo- 
dnie, ża teraźniejsza forma rządu zdoła się u 
trzymać najdłużej jeszcze kilka miesięcy. Znie- 
chęcenie się do republiki ma być na prowincji 
tak ogólne, iż ludność nie chca nawot, aby repu- 
bhkański rząd przeprowadzał wybory powazechne 
w przyszłym reku i tylko czeką jakiejś energicz- 
nej akcji iraperjalistów, „Aby natychmiast przy- 
stąpić do przewrotu. Więc też wielki sztab bo- 
napartystów zajmuje sią teraz pod kieruakiem 
ks. Wiktora Napoleoną ułożeniem manifostu, w 
którym, opierając się na zaradzie piebiscytarnej, 
pretendent do cesarskiej korony przyrzeknie na- 
rodowi utrzymanie wszystkich demokratycznych 
urządzeń, 

Być może, iż bonapartyści za różowo spo- 
glądają na przyszłość swej sprawy, nie da się 
jednak zaprzuczyć, że wybór Boulangara rzucił | 
popłoch aa repużlikanów, a w całej Francji obu- | 
m zwątpienie w żywotaość toraź uiajszej famy 
rządu. 

Boulazger przyjął mandat z dep. du Nord, 
a w dwóch innych, dziężwiąc za wybór, poleca 
wyboryom swych zwolennikow, jednakkża bonapar- 
tyści, trzymając sig starej metody, postanowili 
przeprowadzić tam wiasujch kandydatów i tem 
pokazać eka jenerałowi, ża go nie dopuszczą do 
utworzenia stronnictwa. 


Ogromne zmiany personalne w wojskowym 
Zarządzie w Niemczech, o których doniósł gobo- 
tni telegram, byiy zamierzone zaraz po Śmieroi 
Fryderyka II us „wniosek hr. Molthego, który 
wykazał, Że koniecznie trzeba starych i już zu- 
żytych dowódzców zastąpić :ałodemi siłami, które 
megłyby należycie podążać za postępam militar- 
nej wiedzy. Dając przykłaj, hr. Moltke sam po- 
dał się do dymisji i na następcę swego zapropo- 
nował hrabiego Waldersoa. ały ten wniosek sg- 
> marszałka znalazł aprobatę cesarzą Wil- 

alma. 


Korespondencje. 


Wiedeń 25 sierpnia. 
() Gdy wbraw wszelk:m k.njskturom i oba- 
wom zewsząd ucządowe głosy zapewniają, że po- 
kój jest zapewniony, że ništ go zakłocać nie 
chce i nia może; gdy zatem ma nastać czas nor- 
malnego w knżdym kraju zajmowania ię wisane- 
mi tylko, wewnętrznemi interesami, więc natural- 
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Cała pierwsze piętro namiestnictwa w R. 
płonęło tysiącom świateł, Był to dzień urodzin 
księcia panującego, a w dmu tym wydawał zwy- 
kie gubernator Świetny wieczór, nA który apra- 
szał z missta i z okolicy całą śmietankę towa- 
TZyktwA. 

Tymczasem prócz zwykłego przyjęcia, miał 
się odbjć bal — była to nowość, którą zawdzię- 
| g baronowej Harder z córką, a 

tóra u wszystkich pań zaproszonych ż E 
klask znalazia, A PRAGA sg 

Było jeszcze zawcześnie na przybycie gości, 
ale rzęsiócie oświetlone salony racepcyjne stuły 
juž otworem, gotowe na ich przyjęcie, a służba 
ukończywszy. wszystkie przygotowania, zgromadzi- 
ła sig umnie w przedpokoju. 

Gabrjela ukończyła toaletę wcześniej niż 
matka, która od połudaia wystawiała na próbę 
cierpliwość swojej panuy służącej, znajdując zaw- 
sze cc, do zmienienia w swojom ubraniu. Baro 
zówna weuzła zatem sama do małego naloniku, 
który rozpoczynał amfiadę pokojów, otwieranych 
tylko na większe ucoczystości. 

Giówną ścianę tego seloniku zdobił obraz, 
którego bogsto złocone ramy efsktowaie odbijały 
od ciemneg tła skszmitnego obicia. Był to por 
tret zmarłej małżonki barona Rawena, dzieło 
jednego znajznakomniszych współczesnych mala- 
rzy. Ale i jego zdolny pędzel nie zdołał wląć 
życia i wdzięku w te rysy dość ładne wprawdzie, 
ale bezduszne — w oczy wpadała tylko wielką 
dystynkcja w układzie i przepyszną toaleta apa- 
tycznej pani. Kto patrząc na ten obraz przywiódł 
sobie ma myśl wysoce inteligontną, ehcrgrezny 
postać barona, ten czuł od razu, że przepaść | 


Naczelny Reduktor I 


„GZ 

Z zainiejscową prenu arn Ae 
się należy do Admiuistracji „PRZ 
GLĄDU* we Lwowie, przy ul Sykstu 
kiej. L. 45. Zmiana zamiejscowej pre- 

uneraty na miejscową i odwrotnie jest 
meuopnezczalna. | 

lprasza się prenumeratę przysyłać 
przekazami pocztowemi, a nie w ko- 
pertach. Osoby przysyłające pieniądza 
w kopertach raczą dopłacać po 5 ct. 
do każdego listu. i 
Miejscową prenum. we Lwowie przyjmują 


Trafka J. Waźnego, przy ulicy Czarnieckiego 

liczba 2. — Trafika se) ZE Karola Ludwika 

tczba 5, — Trafika przy ul. Ossolinskich (obok 

Łazienek Diany) — Biuro Dzienników, przy ul, 
Karola Ludwika liczba 9. 
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nem było postanowienie, 
parlamentarna weszła nareszcie na normalne tory, 
żeby we właściwą porę sprawy były załatwione. 
Więc za dwa tygodnia rozpocznie się kampanja 
sejmów, potrwa kilkz tygodni i Rada pańsiwa już 
na pewno w jesieni siy zbierze i będzie mogła w 
porę budżet załatwić. Dzisłslność sejmów nie jest 
już wcale turbowaną przez wielkę politykę; sądzę, 
że jest to korzyść, a kiika tygodni obrad powin- 
no snadnie wystarczyć na wyczerpanie całego ro- 
cznago programu. Co do pary, w której nasz sejm 
został zwołany, różne są zdania, zle co do tego, 
że jest dosyć czadu, żahy się z robotą uporać, 
nio może być dyskusj. Trzeba tylko na formal- 
ności czasu mie trscić i pilziej w komisjach 
pracować. Zresztą Sejm galicyjski jest tyiko od- 
raczony, okoliczuość, która akcją zbliżającej się 
BOSJi Znńcznia upraszcza, O ile dotąd poinfyrmo- 
wać ię możua, to projekt wykupna propiaacji 
zoatanie Sajmowi przedłożony, jażali się tat uło- 
żą sprawy, że z góry pędzie wisdomsm, iż zouti- 
bie zgodnie załatwionym, J ażeliby zachodziły tru 
dności, to przedłożenia nastąpi dopiero na na- 
stępnej sesji. 

W polityce międzynarodowej widać tylko, 
ż3 jak na powierzchu wody powstują kołą i fale, 
alo mie wiadomo co ję wywołuje, czy to chwilo. 
wy wiatr, czy głębsza przyczyny, czy zanosi się 
na coś, czy też dzieje się wszystko na to, żsby 
Wim do żadnej ziniany ani kolizji nie do- 
puścić. i 

Urzędowym zapownieniom trzoba wierzyć i 
najlepiej podobno zrozumie się sytuację, biorące 
rzeczy po prostu, bəg szukania tajemaych spro- 
żyn i bez tworzenia konjektur. Sprawa bułgar- 
SKA WISI, Sprawa afrykyńska, a raczej francusko- 
włoska zostania rówajgź zawieszoną, gdy najwię- 
cej z prawą interesowggą Turcja nic poczynać ani 
nie chce, ani nie może; stosunek Francji do Nie- 
mies niezmieniony, gyosunek Rosji də Niemiec 
również niezmieniony, prócz, że panujący się do 
siebie zbliżyli. Jest rzeczą naturalną, że ci, co 
utworzyli ligę pokoju, muszą od czasu do cząsu 
porozumiewać si bliżej ze sobą — czuwając nad 
utrzymaniem status quy. 

, Niemniej jednaw zbieg wielu faktów jest 
taki, że może niepokgjć i jest naturalnem, że od- 
buja się na chwiejności giełd. Zjazd w Chebie 
ministrów Kaluokiego į Orispiego nie był prze- 
widywany; równocześnie minister bułgarski Stoj- 
dow przyjechał do Ksrłsbadu. W Berlinie stawią 
się z rewizytą Danja, a król gracki podejrzywany 
jest, że wiezie do Kapenbagi dyspozycja Rosji 
że przyjedzie z niemi do Berlina, że następnie, 
gdy hr. Kainoky pojedzie do Friedrichsruhe, będą 
juz przygotowane pewne projekta, które odnoszą 
się tak do ogólnego położenia, jsk szczegółowo 
do sprawy iraucusko-wioskiej 1 buigarskiej, 

To jest pewnem, 26 Ze strony trzech sprzy- 
mierzonych mocarstw nie wyjdzie żadna propozy- 
cja mogąca stalus quo zmienić. Kolizje, jak to 
wyraźnie naznacza organ hr. Kalaoży'ego, zaczy- 
naig się dopiero tam, Gdzie status quo miałoby 
być NATUSZONE. Naruszenia tego nie dopuści się 
ui Rosja, ani F rancj, więc obawy, żeby spory 
bieżące do kolizji nie Przeprowadziły, są płonne. 
W ogóle inicjatywa, produkcyjność, pomysły — są 
to rzeczy leżące po za aferą i zadaniami potrój- 
nego przymierza. Gdyby się zaś z którejkolwiek 
strony pojawiła jakaś Inicjatywa, jakis projekt, to 
mcżnaby tylko wtakim razie liczyć na to, że mo- 
Chistwa zająć się nim Zechcą na serjo, jeżeliby 
ani pokojowi nia groził, ana żadnego specjalnego 
lutere.u nie naruszśł, jeżeliby z góry przy- 
pnanezać było moźna, że może być przy- 
JY*y m. 

Takiego projektu nikt wymyślić nie jest w 
stanie, takluj micjatywy nikt gig nie podejmie. 
Rozbijanie zobie głowy nad przedmiotami narad 


w wa lub we Friedrichsruhe jest iałową czyn: 
ności, 4 

Szczegółów nikt Bię nie dowie, bo ich nie 
ma; zusaduiczo ZA6 porozumienia tęlka do wamo- 
tnienią przymierza SiUZĄ 1 Zadanie jego ubezpie- 
czają. Nawet gra Niemiec w obeo Francji pozor- 
nie tylko w niespodziaaki obfituje. Robi wrażenie 


między tymi dwojgiem ludzi, 


l związanych ze sobą 
interesem, była zbyt Wielką, 
mogło zapełnić. 

Gabrjela stała jórz 
trząc na apatyczną twarz ciotki, gdy się otwarły 
drzwi prowadzące z ostatniego salonu do mie- 
szkania baroną i ukazay się w nich Rawen w 
ubiorze galowym, 
na piersiach; ubranie to na tle rzęsistego oświe- 
tloma podnosiło jeszcze więcej jegu imponującą 
postawę. Zwykłym swym, poważnym, miarowym 
krokiem przeszedł cały szercg Salonów i zbliżył 
się do Gabr;eli. , í 

— Nie myśiałem, 20 będziesz już gotowa, 
Gabrjely. Czegoż tak dumasz przed tym obrazem? 

Ostatnie jego słova wyraźnie zdradzały nis- 
zadowolnienie. Gabrjela ara zauważyła tego i od 
rzekła swobodnie: 2 "m 

— Dziwię się, widząc ta portrat mojej ciotki. 
Qzyż w twoich pokojach wuju, nie ma dlań już 
miejsca ? 

3 Nie, — brzmiała sucha odpowiedź. 

— Ależ te salony bywają otwierane zaledwie 

parę razy do roku. Dla czego obraz ten nie wie 
w twojsj pracowni ? Tam jego miejsce wła- 
ściwe. 
AE Po co? — rzekł Rawen zimno. — Ciotka 
twoja nigdy do mego gabinetu nie wchodziła, 
Kszałem zawiesić portret w jej salonie, tu on 
jest na swojem miejscu. Jakże ci się salony zam- 
kowa podobają? widzisz je po raz pierwszy w 
właściwej postaci, w pełnem oświetleniu. e 

N.głe przejście na mny przedmiot BWIad- 
czyło wyinownie, jak nieprzyjewnem musiał» mu 
być w tej chwili wspomnienie żony. Podał Gabr- 
jeli ramię i poprowadził ją przez wszystkie salo- 
ny. Drzwi były wszędzie szeroko otwarte, a oko 


Wydawca: Kaadyvii. Klasiovywkii. 


żaby i w Austeji akcją 


| torysowskich , 
| tylko jedea glos miuisierjalnego Standarda, oraz 


| aA 


ten fakt, że Norddeutscherka głaszcze Boulsnge- 
ra, ale w gruncie rzeczy jest to objaw cnikiem 
zrozumiały. lm gorzej idzie we Frmacji, tem dla 
Niemiec lepiej, tem zaczepność Francji staje się 
słabszą. 

Norddeutscherka przyznaje to jawnie — voile 


ma 


tout. 


Polska a Irlandja. 


„ Parę dni temu mówiliśmy w „Przeglądzie 
polityczaym* o wystąpieniu p. Gladstone'a, któ- 


j comu się podobało porówaać ze sobą polityczne 


losy Polski i I:laadji i wywnioskować, że nasza 
ziemia może sią nazwań szczęśliwą w porówna- 
niu z Zieloną Wyspą. Ta sofistarja szefa libera- 
łów angielskich wywołała odpowiedzi w pismach 
z których wystarczy przytoczyć 


lut otwarty do p. Gladstons'a, wystogowany z se- 
kretarjutu Polskiego Literackiego Towarzystwa w 
Londynie. Zsnim wszakże podamy te dwie ode- 
zwy, uważamy za właściwe W tłomaczeniu podać 
całą tę oczyść mowy p. Giadstone u, w której on 
mówił o Polsue. 

Owóż frazesa jego tak brzmiały: 4 

nNa pcześlicznym wazonie, którym mazia ob- 
darzyliście, widzę postać Ielandji Z pochyloną 
głową i posiać Polski z twarzą zbolsłą Aa roz- 
puszczonemi włosami. Siarając sig znaleść analo- 
8Je do obchodzenia się Augij z Irlsndją, artysta 
daremnie jej szukał? w catej Europie i musiał 
Z8J80 aŻ do Petersburga. — Wigo z wolnego 
kraju, w którym jast około 600 tysięcy wyborców 
musiał ten artysta podróżować tam, gdzie abso- 
luina wola monarchy jest giownym czynaikiem 
rządu. We Francji, wo Włoszech, w Hizpanji, 
Niemczech i Austeji nie mógł on znaleźć narodu, 
któryby swem! nieszczęściami przypommasł l-an. 
dję. Bo w istocie, wszystki ta wielkie mocarstwa 
aibe uznały już zupełnie instytucje narodowe, zl- 
bo też aą na drodze do tego. Musiat wigo azty- 
sia zajechać uż do Rosji, a nie jestem pe- 
woy, Czy nawot tam znalązł paralelę dokładną. 
Bądźmy sjrawiedliwi względem Kosji. Powiem 
dwie rzeczy: najpierw, że stosunkowo wiem bar- 
dzo mało o postępowaniu Rosji z Polską, lecz 
wiem wiele o postępowaniu Angiji z Irlandją; po- 
wióre, Rosjame utrzymują — nie mogę tego przy- 
zmać lub temu zaprzeczyć — że napotykają na 
trudności u wyższych tylko klas w kolsce, a że 
ogół narodu jast szczęśliwy 1 mie ma mic do czy- 
nienia ze sporami Polski z Rosją; po trzecie, 
faktem jest, Ża w przeszłych gezaracjach Pulacy 
1 Rosjanie walczyh z sobą, a walczyli zacięcie w 
równych warunkach i że Rosjarie mają w każ- 
dym razie tę wymówkę, iż pugugbili wroga, któ- 
rego nieprzyjaźn, gdyby nie był powonanym, by- 
taby dia mcu samych tatalną A=. 

„Nie takim jest jeduak stosunek Auglji do 
Irlandi, lriandja nie zywiła nigdy nieprzyjażai 
do Auglj. I landja nie najeźdzała jej. Iciandja 
nie uiepokosła jej, To Anglja najcchała I:laadję, 
ona obcasem swym gniecie jej kark 1 to me 
przez jeduo pokolenie lub dwa; kwestja między 
Rosją 1 Pelską — mówię o kwestji TOBy jsklego 
pźnowanią w Polsce — jest stosunkowo nowocze- 
sną, lecz nasza jest histocją siedmiu wieków. Jak- 
kolwiek bącź, panowie, jest te dosyć smutnem, s 
| WSpomMnienio o Polsce czyni to jeszcze smutniej- 
ezom," 

Otóż Standard tak się odezwał: 

, „Dziwny doprawdy człowiek p. Gladstone ! 
Wie wszystko, mówi o wazystkiem; jest politykiem, 
fiuansistą, teologiem, filozoiem, mężom sianu, 
komponuje wiersze po greuku i łacinie, rąbie 
drzewo, zna się na porcelanie itd. iid, O jedrem 
tylko on wie „„mało** — to o Polsce. A prze- 
cie mówił o niej, jak gdyby wiedział dużo I 

„Sądzimy, że mgdzy krzywdami Polski a 
porcelany angielską jost taki sam niedorzeczny 
związek, jaki zachodzi między rozbiorem Polski 
w końcu przeszłego stuiecia « podbojem Irlandji 
przez Asgiją 700 lut temu. Czemuż p. Gladstone 
nie cofogi sig odrazu do najazdu W. Brytanii 
przez Rsymiau, najazdu z pewnością nieusprawie- 
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dliwionego, nad którym ubolewać mogli przodko- 
wie nasi z tą samą racją, z jaką Żalą się Irland- 
czycy ma Strongbowa i jego następców ? Dziaje 
muszą mieć i mają swój kodeka ogrzniczeń —ins- 
czej żadne państwo ostatby się bezpiecznie nie 
mogło. Jakże powstała Francja, Hiszpanja, Niem- 
cy i Włochy?.. Cóż powie p. Gladstone na zs- 
bór Szlązka przez Fryderyka Il, na rozbiór 
Saksonji przy kongresie wiedeńskim: Cóż o Alzs- 
cji i Lotaryzgji? Cóż o Czerkiesach i Kaukazie, 
gdzie z pewnością nie było niebezpieczefńistwa dla 
Rosji?.. Porównanie z Polską jest daleko więcej 
niedorzecznem, chyba, że równą miarą nsisży 
nam sądzić rzeczy dokonane w wieku pół barbs- 
rzyńskim. z rzeczami spełaionemi „mtemsl za pa- 
mięci żyjących.. Całkowite zburzanie niepediegio- 
ści Polski zaszło dopiero przeszło sto lat temu. 
Pierwszy rozbiór nastąpił w r. 1772, a „nastąpił 
w czasie, kiedy przecież państwa europejszie za- 
częły wierzyć w jakiś kodeks międzynarodowej 
morainośi — gdy istniała publiczna opinja eu- 
ropejska — gły uszanowanie prawa i słuszności 
dość było powszechne, by wnieść protest prze- 
ciwko rozlsiorowi. Jeśli podbój irlaad nie dał 
się usprawiedliwić w XII wisku, te obejście się 
Rosji z Polską byio zbrodmą przetiw prawu, cy- 
niczaą wzgardą prawa moralności — jako taką 
przez Świat uznaną. Polska w roku 1772 miała 
rząd swój własny, dlugie i pełne chwały 
dzieje swoje, a choć rozuirgana i powaćniona 
w swem łonie, zawierała w sobie sporo ży- 
wiołów do wytworzenia trwałej konstytucji. Mówi 
pan Gladstone, że Polska była atebezpieczna 
dla Rosji; lecz Francja i Niemcy sẹ ro- 
wnis niebszpieczae sobie, a Czyż dla tego Je- 
dno z tych mocarstw ma proponować rozbiór 
togo ?* 

"A Plsmo sekretacjatu polskiego Towarzystwa 
Literackiego czyni p. Giadsione'uwi Dastępujące— 
Jak się wyraża — „Stosowne UWagi : 

„1) lilandczycy używają nawet w obecnem 
stresznem swem  położemu zupełnej wolności 
prasy ; polscy publicyści w Królestwie nie mogą 
nie napisać bez pozwolenia rosyjsxiego GONZOLA, 
a są zmuszeni drukować w swych pismach fai- 
szywe oficjalne doniesienia, które wrogi im rząd 
podaje. 

„2) Rząd zogislski przestrzega każdego 
środka, dla zachowania starożytnego JĘZYKA, po- 
uników i literatury irlandzkiej, tymczasem tak w 
rosyjskiej, jak w pruskiej dzielnicy pols<iej wszel- 
kich dokładają starań, aby pomiędzy laudum wy- 
korzenić język polski 1 zagrzebać w mepauigui 
Wszystkie saroy narodowo); setuki 1 htozutury, 

„3) Irlandczycy posiudnją wolność wyzauma 
i religj:, tymczasem w Polsca zamykają rzymeko- 
kutolickie szkoły ludowe, a kozacy 1 żandarmi 
zmuszają lud do przyjmowania carskich ukazow 
wyznaniowych, opor zaś karzą wysyłką na vdio- 
gły ws.hód, wydzierając żonom mężow, aby tym 
sposebom zmusić ludność do prawosławia. 

n4) ldlaudozycy mają wielkie ułatwienia w 
kształceniu swych dzieci, Polakom utrudmuiją 
z każdym dniem to zadanie, a ukaz rosyjski 
zmniejszył nawat ogromnie li.zbą studentów pol: 
skich po uniwersytetach. 

»õ) Riąd angielski zachęca Ielundczykó w 
do indusir ı przernysłu, prague, aby sę kraj 
rozwijał, rząd zaś rosyjski wedle ogłoszeń rządo- 
wych stawia Pułakom w tym waględzie tysączue 
przeszkody. Nziowem Polacy wzóycnają 1 praguą 
ogolnych praw cywilizowanej ludzkosu, żądają, 
aby 1u duno odeichnąć wolmej 1 swobodniej. 
lymczaiem otrzymal to jedynie w Austeji 1 dla 
segu siali siy cosarza Franciszka Jvzofu, wedle 
wiasnych słów tego monarchy „najlojaln ejszymi i 
najwiermiejszymi poddanymi" *, 


Miały F'ejleton. 


Z historji piękna, 

Byłoby rzeczą nader zajtaujgcą dla histo- 
ryka, psychologa 1 estetyka zbadanie rozwoju po- 
Jeć ludzkich o pięknie. 

Wiadomo, 12 pojęcia te nie mają bynaj- 
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gubilo się w tym długim szeregu prawdziwie |jej to w oczy nie wpadło. Dobroć opiekuna przyj- 


aby ją cokolwiek | książęcych komnat, z staroświeckim urządzonych 


przepychem. Bogate obicia ścian, przepyszne ma- 


sze przed obrazem pa.) katy, wysokie okna weneckie z głębokiemi framu- 


gui, kominki marmurowe, Wszystko to były je- 
szcze pozustałości po pierwszych właścicielach 
zaku. Pozostawiono je nietknięte, a dawne urzą - 


z Szeroky wstęgą orderową dzenie uzupełniono nowszem, które swą wspania- 


łością pierwszemu nie ustępowało. Tapety z wzo- 
rzystego adamaszku i atłasu, ciężkie aksamitne 
portjery, meble w stylu renesansowym, bogate 
złocenia, bronzy, sztukuterje i stiuki, Wszystko 60 
podniesiona blaskiem tysiąca jarzących się świa. 
teł, wyglądało jakby żywcem wyjęte z której 
bajki z tysiąca i jeduej nocy, olśmewało wzrok 
młodej dziewczyny, zaćm:ewaśo przepychem i bo- 
gactwam wszystko, co dotychczas widziała pię- 
nego. To co się teraz przedstawiało zdumionym 
jsj oczom, przechodziło wszystkie jej oczekiwania. 
Oddychała z upojeniem ią wouną atmosferą zby- 
tków i wielkości, z dumą kroczyła u buku opie- 
kuna, który był panem tego wszystkiego. Scena 
u studni wyszła jej już była z pamięci, odzy- 
skała w obsc barena dawną swcję wesołość i 
swabodę. Chwiia ta snem jej się wydała, jak sen 
przeszła szybko i bez śladu, Od tego czasu uwa- 
żała tylko Gabrjela, że baron obchodził sią z nią 
z nadzwyczajną dvtrocią i względnością, wszak 1 
dzisiejszg bal urządził tylko dia tego, aby, jak 
mónił, dać się wytańczyć do upadłego pewnej 
młodej osóbce, której nóżki do tańca drgały. 
B,ło to u niego czemś niesiychanem, gdyż do- 
tychozas uważał wszystkie przyjęcia zą ciężki 
obowiązek, którego rad był zawsze zbyć się jak 
najprędzej. 


Gabrjels tax była jednak pPrzyzwyczejępą 
stać zawszę i wszędzie ną pierwszym pianie, 2e 


mowała teraz tak, jak dawniej jego zły humor i 
surowość, ze smiechom i WOSOŁOŚCIĄ zepsutego 
dzieciaka. To też i dziś przejęta radością z po- 
wodu tańców, które ją czekaty, nie mogła Zny” 
laść miary w oznazach swego ukOntentowania, g 
wesoły, srebrzysty smiech jej rozlegał się po pu- 
stych komnatach przywykłych do uroczystej ciszy 
1 spokoju. 

Rawen był jak zwykle, poważny i nieprzy- 
stępny, ale z widocznom upodobaniem słuchał jej 
wesułego szczabiotania, a przytem chwilami jak, 
by zapominając o wszystkiem, Wlepiał wzrok w 
młsde dziew.zę, Świeże jak Pączek różany, które 
zawisło u jago ramienia i patrzyło nań Śmiejący- 
mi, błyszczącymi od szczęścią oczyma. Nigą acy 
szcze Gabcjela nie wyglądała tak uroczo da 
siaj, w białym powiewnym stroju balowym g żuli 
illusion, cała jej postać miała coś w sobie sie 
rującego, upajającego wdziękiem, zdawało Ro 
to nie dziecię ziemi, ale Żywcsim wziętą z AR > 
dy mieszkanka sfer aadpowietrznych, Ton b p 
morzu Świuteł, jaśriejsza jak one. uk 

Weszli teraz do główaej gal; jaa: 
która była obwieszona cała portretami ge pCfinej 
w historji dziejów osobisteści. Tu cisza Eose 
głęboka, uroczysta, nikt, zda się, nie $ ka t a 
rywać spokoju vych dumnych rycerzy, które a > 
Kdyś Światu rozkszywali; vdgłos roie R jai 
o» 5 Jogo towarzyszki Toorat ai 

ośnem eshem warQ j F 
kg ti 0d tych ruzległych, wysokich 
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mniej charakteru bezwzględnego i Si charsktóm zal WESG . W| ZES aip więc 2 wchec teo fakta | sanae. U ty MAW TUimaocianie: dle zadość |nodleta okonia WE sie ORAN | się 
w bardzo ścisłym związku z warunkami epoki i 
miejs owości, gdzie się wytworzyły ; cała prze- 
paść dzieli pod względem estetycznym cywilizo- 
wanego europajczyka od dzikiego mieszkańca la- 
sów amerykańskich; nawet wśród jednego i tego 
samego społeczeństwa wymagania piękna zmie- 
niają się stosownie do rozmaitych stanów i warstw 
i stosowme do poziomu cywilizacyjnego, którego 
społeczeństwo w danej chwili dosięgto. 

Myśl o względności 1duałów estetycznych, 
przeświadczenie, 1ż nie są to jakby nieruchome 
platońskie idee, uuoszące się przed wyobraźnią 
każdego człowieka, lecz objawy psychiczue, roz- 
wijające się w miarę wzrostu i postępu ludzko 
ści, prowadzi pod względem naukowym do waż- 
nych następstw i daje możność zastosowania me- 
tody historycznej do pojęć o pięknie. Powstaje 
w ten sposób nauka, mająca za zadanie poznać 
wyobrażenia estetyczne rozmaitych ludów i ras 
w pewnym okresie, ich ciągłość historyczną i 
wzajemne na siebie oddziaływanie. Przedmiotem 
tej nauki są, iż je tak nazwę, wewnętrzne dzieje 
sztuki, i jako taka styka się ona bardzo blisko 
Z psychoiegją narodów, której stanowi pomocni- 
czą gałęź. 

Wiadomo powszechnie, jak ścisły zachodzi 
związek pomiędzy ideałem ludzkiego piękna a 
kobietą. Jest ona poniekąd jego przedstawi- 
cielką i żywem wcieleniem; stanowi Świetlany 
punkt, około którego skupiają 8ię Zarówno mą- 
rzenia wyrafinowanych artystow, jak naturalny 
zachwyt bezimiennych autorow pieśni ludowej. 
Gdy więc w szeregu typów 1dealnych kobiecie 
piewsze należy się miejsce, Jasiem jest, jak 
wielką doniosłość posiadażoby wyśledzenie zmian 
i przeobrażeń, którym w ciągu wieków typ ten 
ulegał. Przedmiot ten jednak po dziś dzień pra- 
wie wcale nie jest opracowany: zamiast dzieł w 
sposób systematyczny rzecz traktujących, znaj- 
dujemy skąpą ilość monografij, opisujących po- 
bieżnie i uzywkowo pewne typy kobiece. 

Wiązankę faktów, rzucających pewne świa- 
tło na ideał piękności kobiecej w średnich wie- 
kach, dostarcza nam dziełko Renier'a „P t „li 
tipo estetico della donna nel medioevv.* Bada- 
jąc poezję średniowieczną u najbardziej ucywili- 
zowanych ludów europejskich, mianowicie u na- 
rodów romańskich i w Niemczech, autor docho- 
dzi do wniosku, iż wszędzie odzwierciedla się 
jeden i ten sam tym fizycznej piękności kobiety... 
Znajdujemy go Zarowno w miłosnej liryce pro- 
wansalskich trubadurów, jak w rycerskich roman- 
sach francuskich; trudniej się spotkać z piastycz- 
nym opisem kochanki w poważnej poezji hisz- 
pońskiej, która przedewszystkiem podnosi mo- 
ralne przymioty i charakter kobiety, lecz i tu 
w tych nielicznych ustępach, które stanowią wy- 
jątek, ukazuje się nam ten sam obraz. 


Od obrazu tego nie odbiegła bynajmniej i 
literatura włoska; odgrywa on w niej pierwszo- 
rzędną rolg i opiewanym jest w poematach li- 
rycznych i alegorycznych ówczesnej epoki, wre- 
szcie w utworach szkoły florentyńskiej dosięga 
meznanej przedtem potęgi abstrakcji 1 idealiza- 
cji 1 zamienia się w daniejską Beatrice. 

Pomrmo tak znacznej różnicy rasy, kraju i 
społeczeństwa, typ ten uwydatnia się 1 u poeżów 
niemieckich. Przyznać zresztą w ogóle należy, 
jak to dalej zobaczymy, że odpowiada on bar- 
dziej kobiecie z północy, niż z południa. Jednem 
słowem, autor dochodzi do wniosku, 1ż w litera- 
turze średniowiecznej spotykamy jednostwjnie, Z 
nieznacznemi rożnicami, tenże sam 1deuł pięk- 
no-i niewieŚściej, ktory ulega Zm:auia dOpIero Z 
nastanieiu 6poku odrodzen.a. 

P.zypatramy się zuliska tej 1dealnej po- 
staci, idąc w slad za Reinerem 1 licznemi cyw- 
tami, przytaczanewi pizoź ú á  Najuclniejscych 
śr dniowiecznych p:zurzy.. Uto jej wizerunek: 
Wiosny Zuwsze Jache, kuluru tlund; Kibic wysmu- 
kła, cienka 1 Zgrabna; ciasto brile z odcien.Giu 
rożowym; oczy łagodue, a jedak Żywe, biys4- 
czące, zmieniające barwę (oko o jednostajnym 
kulorze czarnym lub niebieskim mniejsźem cie- 
szyłu się uznaniem); brwi łukowate, uienale, 
czarne; nos prosty, proporcjonalny; Usta małe; 
wargi czerwone; zęby białe, mały, kształtne; 
szyja bizła, uigkka, przezioczysta; ręce biało 
delikatne; palce diugie o różowych paźnogeiach ; 
Loga mała O stopie wklęsiej ; piersi biało, oks 
głe, małych rozmiarów. 

Widziwy, 1ż typ ten nie posiada cech spe- 
cyficznych, wyłączne w Średnich wiekach cenio- 
nych, L tylko charakterowi owych czasów odpo- 
wiadających; jest to w cgóle 1deaulny obraz pig- 
knej kobiety, z którym się często 1 w uowszej 
Sztuce spotkać można; ubraz, na który i my, iu- 
dzie XIX stulecia chętnie się piszemy. 


Listy z Hiszpanji. | 


II. 


Po tygodniu pobytu opuświliiśmy Barcelony, 
a w dwadzieścia godzin później byliśmy w Madry 
cie. Na pierwszy rzut oka doznaliśmy pewne goroż- 
czarowania. Jesteśmy w mieście, które mie zdaje 
się ami wielkiem miastem, ani hiszpańskiem, a juz 
najmniej starożytnem. Ulice 1 domy całkiem no- 
womodne — w ogóle mie odznsczeją się archi 
tekturą. Główny plan, który już swą nazwą 
„Pusrua dəl Soi“ cuda obiecuje, jest zwykłym, 
diugim, bardzo nieregularnym placem, a wcale nie 
nadzwyczajną studaią pośrodku i Jak to wszędzie 
w Madrycie z bardzo złym brukie m Moło tu budya- 
ków o pięknej arełutekturze, mało dawnych pa- 
łaców. Wyjątek stanowi zamek królewski, pyszna 
w szlachetwym stylu budowa renesansowś, wy- 
kończona przez Karola IIL w r. 1764. Z brzegów 
Manuzanaru widziany zamek ten, wznoszą y się na 
terasach po nad spływającymi w dół ogrodami, 
wspaniały przedstawia widok. 

Interesującym jest Madryt swoimi wią 
branemi skarbami sztuki, Takim jest przelewazy- 
stkiem krolewskie muzeum w Prado i zbrojownia. 
Szczególna rzecz, że z wypędzeniem Maurów 1 
zniszczeniem prawie wszystkich maurytańskich 
dzieł sztuki w Hiszpany jakby zamilkia wszelka 
zdolność do artystycznej twórczości. W czasie 
największej potęgi Iliszpanji, odkrycia Ameryki 
pod rządami Karola V i Filipa II, w których 
państwie słońce nie zachodziło, następnie w cza- 
sie politycznego osłabienia i uśpienia nie spo- 
strzegamy rozwoju żadnej gałęzi sztuki. Dopiero 
prawie nagle w pierwszej połowie XVII wieku 
malarstwo hiszpańskie poczyna wydawać najwspa- 
ię kwiaty, powstają mistrzowie jak Morales, 
Oi i Roa pa Velasquez, Cano, 

, a 
wspaniały NOZ na ich czele przeaewszystkiem 

Nie ma w Europie m z 
względem liczby dzieł | ich wartości: wyżaj ało 
ọd królewskiego muzeum w Madrycie. Szkoła ni- 


Zdawałoby się więc, iż w obec tego faktu, 
typ ten jednostajnie się powtarza w średnich wie- 
kach, nie dałoby się wyprowadzić żadnego wnio- 
sku ogólnej natury. Inaczej jednak czyni Re 
nier. Zwraca on uwagę na niepodobieństwo, iżby 
wszyscy poeci średniowieczni lłubowali się wyłą- 
cznie w wyżej opisanym typie wysmukłej blon- 
dynki: w hcznym szeregu ich kochanek znajdo- 
wała się niewątpliwie niejedna pełna, dobrze 
zbudowana, o czarnem oku brunetka, szczegól 
niej La południu, gdzie czarny kolor włosów jest 
zwykłem zjawiskiem. To też ta ostatnia odzy 
skuje swoje prawa tam, gdzie poezja bliższą jest 
prawdy życiowej, mianowicie w pieśni ludowej. 

Na zasadzie tych spostrzeżeń Renier twier- 
dzi, że kobieta w poezji średniowiecznej jest tyl- 
ko abstrakcją niepozostającą w bezpośrednim 
związku z prawdziwemi uczuciami poety, jego 
rzeczywistą kochanką; że jednem słowem jestto 
typ sztuczny, koawencjonalny. „Oczywistem jest" 
powiada autor, „że gdyby nam się udało wyka- 
zać w iiryce Średniowiecznej krystalizację typu 
kobiecego, któryby odpowiadał krystalizacji tegoż 
w poezji opowiadającej i alegorycznej, dowiedzio- 

nem zostanie, że wszystkie te kobiety, opiewane 
przez poetów rozmaitego charakteru, języka i ro- 
dzaju, nie były niczem więcej jak odbiciem jednej 
1 tej samej postaci, która panowała nad wyobra- 
źmią wszystkich... była Beatryczą serc ludzkich.“ 
Zwrot ku indywidualizmowi następuje dopiero w 
wieku odrodzenia, który zostawiając za sobą po- 
jęcia jednostronnie spirytualistyczne, dąży do no- 
wych form życia i szuka podstaw dla sztuki w 
zbliżeniu się do natury. 

Analogiczny proces można spostrzedz i w 
malarstwie włoskiem; tu jednak następujs on 
stosunkowo później niż w literaturze, objawia się 
za to w plastyce o wiele wyraźniej. Ponura i cie- 
mna postać bizantyńskiej Bogarodzicy zmienia się 

pod pędzlem mistrzów religijnej sztuki w anielską 
Madonny, pełną niebiańskiej słodyczy i niewinno- 
ści, tronującą nieruchomie w charakterystycznym 
zachwycie na lazurowem lub złocistem tle obra- 
zów ówczesnej epoki. A jestto epoka Fra Beato 
Angelico da Fiesole, najgłębszego i najpobożniej- 
szego malarza katolicyzmu, mnicha, który swoję 
sztukę uważał za służbę bożą i o którym Vasari 
opowiada, że „nigdy nie brał pędzla do ręki nie 
pomodliwszy się i zawsze, ilekroć malował Ukrzy- 
sowanego, łzy twarz jego zraszały...* Niedostate- 
czne środki ówczesnej techniki malarskiej, nada- 
jąc nieruchomy wyraz twarzy i oczom świętych 


ich wyraz. Rafael umiał połączyć z niezrównanem 
mistrzostwem, w rozmaitych okresach swej genja- 
lnej twórczości, idealizm religijny średnich wieków 
z odradzającym się humanizmem sztuki klasy- 
cznej. 

Typ estetyczny kobiety, jak go widzieliśmy 
w średnich wiekach, jest naturalnym wyrazem 
dziejówej chwali, która go porodziła. Odnajduje= 
my w nim jednę z zasadniczych cech czasu: ode- 
rwanie się od rzeczywistości. Pod wpływem kato- 
licyzmu, ascetyzmu i scholastyki człowiek zatracił 
zdolność pojmowania natury i trzeźwego patrze- 
nia na otaczającą go rzeczywistość. Mistycyzm 


wstępuje w serce ludzkie, wyobraźnia panuje 
wszechwładnie. 

Idealna kobieta, opiewana przez ówczesnych 
poetów, nie jest — zdaniem Reniera — niczem 


inem jak fantastycznym tworem wybujałej ich 
imaginacji. Między nią a istotną kochanką poety 
zachodzi taka różnica, jak między symbolem a 
prawdą. Porta kucha kobietę z krwi i kości, lecz 
Zamiast przedstawić jej obraz w pewnej zgodzie 
z prawdą — choć z mniejszym lub większym od- 
cieniem idealizacji — lub też zupełnie w świetle 
rzeczywistości, jakby to uczynił posta nowozytny, 
oddala się o ile można od uryginału, uduchowia 
go aż do niepoznauja 1 wreszcie przeobraża na 
istotę wymarzoną, fiscję. Takie pojmowanie ide- 
ułu kobiecego znajduje sig W hurmoaji z ogól 
nym nastrojem epoki, która w architekturze stwo- 
rzyłu gotyk, a w malarstwie kierunek, zwany pre- 
raf. elityzimem. 

W osobnym, bardzo ciekawym rozdziale 
Renier zajmuje się wybitną rolą, jaką odgrywają 
w historji 1deułu piękności kobiecej blond włosy. 
W porzji 1 sztuce, poczynając od czasów kla- 
sycznych, kończąc na nowożytnych, blond kolor 
włosów uwaŻunyiu jest za nieodłączyną cechę te- 
go ideału. Najsławniejsze postacie kobiece s88 
blondynki. Wenus, ów arcy typ piękna, boski» 
dziec wyobraźni greckiej, złociste ma włosy. To 
tez już w Grecji 1 Rzymie spotykamy sig z faktem 
fsrbowama przez kobiety włosów na jasny kolor. 
Zwyczaj ten istniał i w wiekach Średnich, iecz 
do miezwykłej doskonałości doszedł w XVJI-tem 
stuleciu, które stworzyło z niego pewnego rodzaju 


derlandzka ma tu licznych i znakomitych przed- 
stawicieli: 61 dzieł Rubensa, 55 Temersa, 22 
Vau Dyka, 53 Brerghela. Z Fraucuzów są tu 
Poussin 1 Claude Lorrain. 
także mnóstwo reprezeutartów, między niem: 10 
dzieł Rafaels, 25 Pawia Voronese, 16 Gwidons 
Remegu, 5 Cerreggia, 54 Tintoretta iid. Naresz- 
cie ze szzcły hiszpańskiej 58 Raberg, 14 Zurba- 
rana, 64 Vela*queza 1 46 Murmlla. 


Jestem tylko amatvrem, ale podobno wszy- 
scy zgodzą się na to, że nie masz mistrza, któ- 
ryby wyrównał Murnlłowi pod względem wielko- 
ści koncepeji i czaroaziejskiej harmonji barw, 
sdy pęazla, a zarazem subtelności wykończenia 
szezegółow. Godziny całe spędzałem przed jego 
Maddonnami, w których rysach ziemskie szczę- 
ście macierzyńskie jednoczy się z najwyższym 
zachwytem religijnym. Kilka przedziwnych obra- 
zów Murilla posada także akademja San lernan 
do w Madrycie. Wisi tam więiki jego obraz Św. 
Elżbiety, z którym o palmę pierwszeństwa wal- 
czy obraz św. Antoniego z Padwy, także pędzla 
Murilla, powieszony w katedrze Sewilskiej. Posia- 
da Madryt także bardzo wiele galeryj prywa: 
tnych, które z łatwością zw:edzić można; nie- 
stety nie mieliśmy na to dość czasu. £ 


Jedyną w swoim rodzaju jest królewska 
zbrojownia (Armeria) umieszczona w prowizo- 
rycznym budynku obok zamku. Poniosła ona w 
r. 1884 przy pożarze znaczne szkody, liczy je- 
dnak zawsze jeszcze 2538 obrazów. Dtarodawna, 
w szczególności toledańska sztuka kucia stali 
przedstawiona tu jest w wspaniałej pełni. Praw- 
dziwymi un'katami są szeregi pełnych zbroi, 
które Karol V i Flip II nosili, począwszy od 
wieku chłopięcego aż do starości. 

Wielce zajmującym jest widok „Prada“, 
rodzaj plantów 70 metrów szerokich, trzema rzę- 
dami drzew zasadzonych ciągnących się dokoła 
jednej części miasta. Do Prada przylega bezpo- 
średnio „Parque“ (park) coś w rodzaju wiedeń- 
skiego Prateru. Są to miejsca spacerowe dla 
mieszkańców. Na Prado a mianowicie w części 
zwanej „El Salone“ pomiędzy „Carrera di San Gero: 
nimo* i „Alkalą* w pośród niebotycznych drzew i 


figur, potęgowały jeszcze mistyczny i 


Szkoła włoska ma tu | 
; nantuk 
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sztukę, t. zw. Varte biondeggianie; dla zadość- 
uczynienia jej, podawano niezliczone mnóstwo 
przepisów i recept. 

Skonstatowawszy estetyczną przewagę Ja- 
snych włosów nad ciemnemi, Renier sili się na 
wytłumaczenie tego zjawiska, lecz objaśnienie, 
które daje, ma w oczach naszych wątpliwą war- 
tość. Zdaniem jego, przyczyny należy szukać w 
rasie: „typ aryjkki jestto typ jasnowłosy”. Ar 
gument rasy może być w wielu razach wygoduym 
sposobem  ominięcia istotnych trudności, lecz 
wówczas jedynie posiada jakąś wartość, gdy się 
opiera na naukowych danych. Należałoby dowieść, 
iż blond kolor włosów był typową pierwotną ce- 
chą Aryjczyka i że poczucie tego zachowało się 
w jego duszy; inaczej twierdzenie Reniera pozo- 
staje tylko dowolnem przypuszczeniem. 

Przedstawiliśmy pogląd Reniera na typ este- 
tyczny kobiety w średnich wiekach, jako sztuczny 
i pozbawiony realnych podstaw; nietrudno atoli 
w poglądzie tym dopatrzyć sią jednostronności, 
polegającej na przepomnieniu, że idoalizacja po 
wsze czasy wymaga w mniejszym lub większym 
stopniu oderwania się od rzeczywistości. 

Uniknąć jej mogą tylko ci, którzy wiernie 
kopjują naturę; lecz realizm i naturalizm były 
w zasadniczej sprzeczności z duchem owej epoki. 

W żadnym okresie historji idealizm nie do- 
szedł do tak bezprzykładnej potęgi, jak w wie- 
kach średnich; przenika on je do głębi i nadaje 
znamię wszystkim dziełom czasu, który w misty- 
cznem półówietle zamienia istoty najkonkretniej- 
sze w eteryczne widziadła. 


TTrOWA JES 


Lwów, dnia 21 sierpnia. 


Dar. NPan ofiarował ze Swej prywatnej szkatuły 
gminom Nagórzany i Maliczkowice, w powiecie lwow- 
skim na budowę azkoły zapomogi w kwocie 100 
złr. a. w. 

Przeniesienia. Ministerstwo handlu przenio- 
sło asystentę pocztowego, Eugenjnsza Kalinowskiego, 
z Żywca do Czerniowiec. 

Prezydjum Namiestnictwa przeniosło komisarzy 
powiatowych: Juljana Kokurewicza, z Jarosławia do 
Żywca; Stanisława Kwiatkowskiego, Z Łańcatu do 
Sokala; Jaljana Poznańskiego, z Żywca do Jarosła 
wia, i Józefa Zaleskiego, z Brzeżan da Bóbrki; tu- 
dzież koncepistów  Namiestnictwa Władysława Osso- 
lińskiego, z Bóbrki do Niska i Wiktora Dzerowicza 
z Niska do Łańcuta. 

Mianowania. Rada szkolna krajowa zamiąno- 
wała Józefa Frankiewicza, rzeczywistym nauczycielem 


kiernjącym szkoły etatowej męzkiej w Trembowli, 
Antoniego Tyszkowskiego i Władysława Orosza, 
rzeczywistymi nauczycielami tejże szkoły; Michała 


Murtyńca, rzeczywistym nauczycielem szkoły etatowej | 
w Krasnem; Bazylego Oleksiuka, rzeczywistym nau- 
czycielem młodszym zawiadującym stale szkołą filjalną 
w Broczkowie katolickim; wreszcie Marję Karolinę 
Jasieniecką, rzeczywistą nauczycielką szkoły etatowej 
w Krościenku. 

Odezwa. Od Wład. hr. Wolańskiego otrzymu- 
jemy następujące pismo z prośbą o ogłoszenie: 

„Celem porozumienia się co do zamierzonego ; 
wykupna prawa  propinacji, zapraszam wszystkich | 


t 


| 


podjęto rokowania z hr. Szaparym, aby objął tekę 
oświaty w ministerstwie węgierskiem. 

Pan minister spraw wewnętrznych zamianował 
reskryptem z d. 4 b. m. prof. dra Stan. Madejskiego | © 
i docenta dra Bolesł, Ulanowskiego członkami komi- 
sji dla rządowych egzaminów oddziału historyczno- 
prawniczego, a to pierwszego egzaminatorem prawa 
rzymskiego, a drugiego egzaminatorem z historji pań- 
stwa i prawa niemieckiego, tudzież z prawa kano- 
nicznego. Zezwolił też p. ministor, by członek tej 
komisji prof. dr. Maurycy Fierich także jako egza- 
minator z historji państwa i prawa niemieckiego do 
egzaminów rządowych oddziału historyczno -prawnicze- 
go był powoływany. 

Szkoły ludowe lwowskie zmieniają z roz- 
poczęciem nowego roku szkolnego swoje dotychczaso- 
we pomieszczenia. | tak szkoła wydziałowa żeńska 
przenosi się z domu p. Banrowiczą przy ulicy Wało- 
wej, do domu gminnego, świeżo zrestaurowanego na 
placu Akadomickim, Do kamienicy zaś p. Baurowicza 
przenosi się męska szkoła imienia Piramowicza z uli- 
cy Ormiańskiej, na której miejsce przychodzi szkoła 
imienia Konarskiego, dotąd pomieszczona w ratuszu. 
Wreszcie szkoła imienia Czackiego zostaje przeniesio- 
na do gmacha teatralnego, gdzie również ulokowano 
niefortunnie obok teatrn, kawiarni i szynku, żeńską 
szkołę imienia Piramowicza. 


Z Rudek piszą nam pod d, 25 bm.: Sprawa wy- 
boru posła na Sejm krajowy wzięła ostatecznie po- 
myślny obrót. Pierwotnie stawiano kandydaturą p. 
Łuszpińskiego, notarjusza z Komarna, który godził się 
na jej przyjęcie, pod rozmaitemi zostrzeżeniami. Ro- 
zważano tę kandydaturę na dwóch posiedzeniach ko- 
mitetu wyborczego i w końcu jednak p. Luszpiński 
sam odstąpił od kandydowania. Na ostatniem posie- 
dzeniu komitetu, odbytem w dniu 19 bm. p. Albin 
Rayski, nasz marszałek powiatowy, zażywający dla 
swych  przemiotów obywatelskich niezwykłej powagi, 
postawił kandydaturę Karola hr. Lanckorońskiego. 
Poparta przez światłego ks. prałata Kamińskiego, 


naszego proboszcza, kandydatura ta pozyskała odrazu | ny do Rady państwa z gmin wiejskich okręgu wy 
jak najsympatyczniejsze przyjęcie, a mianowicie wśród W Radowce-Suczawa. 


najstatoczniejszych reprezentantów włościańskiej tu- | 
dności ruskiej, którzy oświadczyli się bezwarnnkowo 
zn tą kandydaturę. Rezultat głosowania był zresztą 
najlepszym dowodem popularności tej kandydatury, 
gdyż na 23 głosujących otrzymał hr. Lanckoroński 
21 głosów. 


Rezultat ten powitać należy z szezerem zadowol- 
nieniem. Hr. Lanckoroński znany jest z piezwykłej, 
prawdziwie patrjotycznej ofisrności na cele krajowe, 
niemniej z wielkiej szlachetności, która w dobroczyn- 
ności na cele publiczne znajduje swój wyraz i pozy- 
skała już oddawna uznanie całcgo kraju. Jako wła- 
ściciel wielkich dóbr w krajn, związany jest hr. Lanc- 
koroński ściśle z interesami naszego ziemiaństwa 
w ogóle i z wszelką pewnością powiedzieć można, iż 
į lekko głosu swego nie rzuci na szalę w Żadnej spra- 
wie, gdzie o te interesa iść będzie, ale owszem bę- 
dzie najszczerszym i najgorliwszym zastępcą intere- 
sów swoich wyborców. Wreszcie zalecają ga wielka 
intelligencja, wykształcenie, szeroka wiedza i doświad- 
czenie życiowe, które to warunki są niezbędne dla 
każdego męża politycznego. W sejmie krajowym bę: 
, dzie tedy hr. Lanckoroński siłą dodatnią, pracowni- 
| kiem bardzo pożądanym. 


Wyborcy rudeccy wybierając hr. Lanekoroń- 


właścicieli tegoż prawa, powiatu buczackiego, na po- Skiego złożą rzeczywiście dowód dojrzałości polity- 
siedzenie, które się odbędzie dnia 6 września rb. o Cznej, który każdego dobrego obywatela kraju zado- 
godzinie 12 w południe w sali Rady powiatowej w | wolnieniem i radością napełnić powinien. 


Buczaczu. 


Prezes Rady powiatowej buczackiej minają 


Władysław kr. Wolański.* 


Szkoła realna we Lwowie. Z XV sprawo- : miał powiedzieć, 
zdania dyrekcji wyższej szkoły realnej w tych dniach W Swojem 


drukiem ogłoszonego, z części statystycznej wyjmuje- | 
my następujące dane. 


Z początkiem roku szkolnego zapisało się do; 


zakładu 303 uczni, w ciągu roku wystąpiło 52, wy- 
trwało do końca 252 uczni publicznych i 2 prywa= 
tystów. Z tych było narodowości polskiej 234, ru- 
skiej 10, czeskiej 2, niemieckiej 8. Pod względem 
wyznania było 197 rz. kat, 12 gr. kat., 8 prote- 
stantów, 37 wyzn. mojż. Opłata czesnego przyniosła 
sumę 6.000 zł.; stypendja pobierało sześciu uczniów 
w łącznej kwocie 835 zł. 

Drugi wieczorek humorystyczny p. Fi- 
szera zgromadził wczoraj w Sali kasyna miejskiego 
znowu bardzo liczną publiczność, która ubawiła się 
wybornie popisami retorycznemi „Gadulskiego*, za- 
patrywaniami „Rejszowera*, afiszera z małego mia- 
steczka na sztukę teatralną, wreszcie ekonomicznemi 
teorjami „Lejbusia*, Zachęcony powodzeniem zamie- 
rza p. Fiszer dać wkrótce jeszcze jeden wieczorek 
humorystyczny, 

Następcą ministra Treforta ma być hr. 
Szapary, były węgierski munister skarba. Już od wio- 
sny, kiedy stracono wiarę w ozdrowienie śp. Treforta, 


wasoło tryskających fontan, pod marmurowawi gru- 
paimi z mitologicznego świata i przy dźwiękach kapeli 
wojskowych snują się szeregi eleganckich pań i 
psnów, mężczyzn i kobiet z ludu, dzieci, gawer- 
1 nianiek. Dzieci mają sk swobodne do 
gier rozlicznych i zabaw pole. Ulubioną przez 
nie jest jazda w małych „otwartych omnibuwach, 
zaprzężonych osiołkami i kucykami, w krzyczą 
cych strojach. Zą pęć centymów używają dzieci 
przez parę minut przejażdżki po alejach. Zachwy- 
cający jest widok dwudziestu do trzydziestu ta- 
kich omnibusów, zapełnionych rojami dzieci, od- 
dających się najszczerszej wesołości. 

Podczas tego elegancki świat odbywa swoje 
„corso“ codziennie miyłzy 6 a 8 godziną wie- 
czorem. Setki m Z pięknymi zaprzężone koń- 
mi, z pysznie ubraną służbą, przesuwają sią zwol- 
na przez aleje często w poszóstnych rzędach. Pa- 
nie cą przeważnie w toaletach białych; jednako- 
woż często zaopatrzone w piękna futerka, gdyż 
zwykle nagle zapadający chłód wieczorny ostro- 
żności takiej koniecznie wymaga. 

Z kościołów Madrytu zwrócimy tylko na je- 
den uwagę, na kościół Św. Franciszka, będący te- 
raz w restauracji; odznacza 0% się wspaniałą ar- 
chitekturą i słynny jest z tego, że zawiera mnó- 
stwo obrarów mistrzów nowożytnych. Najznako- 
mitsze obrazy są tu: „Kazanie na górze" More- 
na Carbonera, „Poświęcenie Karola II“ Casta 
Plasenzia” i „Ofiarowanie“ Domiagueza. 


+ 


* + 


Z Madrytu w dwie godziny koleją można 
dostać się do Escorialu. Fałszywie nazwano go 
„zamkiem.* Jest to największy olbrzym granito- 
wy na Świecie. Zbudował g% jak wiadomo Filip 
II jako klasztor na cześć Św. Wawrzyńca, które 
mu to podczas bitwy pod St. Quentin ślubował. 
Kolos ten, nie mający równego sobie w świecie, 
wzniesiony został w kształcie rusztowania, na 
którem zginął Św. Wawrzyniec. Obejmuje 2700 
metrów kwadratowych powierzchni, posiada 7 
wież, 23 dziecińców i 11 000 okien. Pierwsze 
wrażenie Escorialu nie jest wcale ujmującem. 
Zdaje się, jakoby jakaś armja cyklopów wyrwała 
skądś olbrzymią granitową górę i obrobiwszy ją 


Z AW 


O kęs ziemi. Czytelnicy Przeglądu przypo- 
sobie zapewne ową wrzawę, jaką podniosły 

niemieckie przeciw księciu Reuss, który 
Że nie odda ani kawałeczka gruntu 


udzielnem księstwie pod pomnik cesarza 


dzienniki 


| Wilheima I. 


Sprawa ta przyszła przed kratki sądowe, gdyż 
zniecierpliwiony ks. Reuss odgróżkami pangermańskich 
dzienników wytoczył proces o obrazę honoru dien- 
nikowi wychodzącemu w Saale. Sąd tamtejszy roz- 
strzygnął sprawę oryginalnie, gdyż uwolnił wprawdzie 
obżałowanego od winy, lecz nie zasądził zarazem 
powoda na ponoszenie kosztów sporu, lecz orzekł, że 
poniesie je Skarb puństwa. Obrońca obżałowanego 
w długim wywodzie wykazywał, że ks. Reuss był za 
wsze przeciwnikiem jedności niemieckiej i tak się 
z tem nie ukrywał, że pewnemu stowarzyszeniu, które 
na swoim sztandarze wypisało słowo „Cesarz, kazał 
wypruć ten napis i za wyrządzoną przez to szkodę 
wypłacić mu 200 marek odszkodowania. Wreszcie 
wskazał obrońca, że książę był jedynym z udzielnych 
książąt Rzeszy, który nie pospieszył do Berlina na 
koronację Wilhelma II. W odpowiedzi na te zarzuty 
odparł prawny zastępca księcia, iż on jako ndzielny 
monarcha byłw prawie zakazać, aby w jego państwie 
nie stawiono pemników innym udzielnym monarchom, 
i że choć księstwo Reuss jest bezwątpienia troszkę 
mniejsze od królestwa pruskiego, przecież książę 


Reuss jest u siebie tak dobrze monarchą jak kró 
pruski. 

Germanizacja. Nadesłano nam odcisk pieczę” 

„Die Gutsverwaltung in Szczurowa, per Słotwinś, 

Galizien, « A przecież właścicielem tych dóbr jest 
Polak, 

Najstarsza świątynia lwowska. Kościółek 

Św. Jana, położony na Rybim placu, w dzielnicy żół- 


kiewskiej, został ze składek parafjan odnowiony. Re* 


stanracji podjął się zaszczytnie znany, lwowski archi: | 


tekt p. Jan Lewiński i przeprowadził odnowę staro” 
żytnego kościółka stylowo, bez zatarcia charaktery* 
Btycznych cech architektonicznych tego pomniką budo* 
wnictwa z XIV stulecia. Lecz nie dosyć, że postara: 


„a 


no się wreszcie wydrzeć Zniszczenia tę starożytną i 


pamiątkową świątynię, lecz godziłoby się pomyśleć 0 
usunięciu żydowskich domostw, które otoczyły wian“ 
kiem Kościółek, a z pewnością bezprawnie na gruncie 
kościelnym są postawione, Chociażby dziś przyjść 


miało aż do zakupienia tych lichych ruder, warto o° / 


fiarować na ten cel pewną kwotę, aby chrześcjańską 
świątynię uwolnić od tego wstrętnego sąsiedztwa. 

Spruwę tę polecamy więc uwadze naszej Rady 
miejskiej, 

Pożary źródeł ropodajnych w okolicy Baku 
powtarzają się od kilkn miesięcy, a każdym razem 
zbrodnicza ręka podpalaczy znika po pożarze nie” 
schwytana. W nocy z 9 na 10 bm. znów straszny po 
żar zaalarmował całe miasto Baka. Dnia już poprze” 
dniego widziano słup dymu wznoszący się w górę 
nad okolicą, gdzie się znajdują naftotryski tak zwane 
„Balachani*. W nocy pomimo odległości 12 kilome- 
trów, która oddziela źródła nafty od miasta Baku, 
widziano słup ognisty na niebie, a ulice miasta oświe- 
ciła straszliwa łuna. Wnet potem łana rozszerzyła sig 
w morze płomieni. Jezioro „Roman“, pełne źródeł 
paftowych płonęło, a ogniste fale pędził wicher i roz* 
bryzgiwał u brzegów. — Widok był podobno cudowny. 

W Suczawie zmarł w sobotę Izydor Jotta 
prezydent sądu obwodowego w Saczawie i deputowa* 


W Krakowie celem uratowania Zakopanego, 
aby przy ponownej licytacji nie przeszło w obce rę 
ce, zawiązuje się stowarzyszenie udziałowe, Koło je 
go założenia krzątają się pp. dr. Franciszek Ksaspa* 
rek, profesor uniwersytetu, dr. Władysław Markiewicz, 
dr. Leszek Boroński i dr. Władysław Lipowski. 

Pod firmą: „Towarzystwo ochrony Tatrów pol- 
ekich* powstać me stowarzyszenie z ograniczoną od* 
powiedzialnością członków, którego celem byłoby naj“ 
pierw nabyć na własność dobra Zakopane i starać 
się dalej aby najmniejszy kawałek Tatrów nie dostał 
się w ręce spekulantów i wyzyskiwaczy obcych. Na- 
stępnie zamierza Towarzystwo nabyte przestrzenie 
parcelować między swoich członków i dopomagać im 
do budowania domków letnich. 


Z Grzymałowa nam piszą: 

Dnia 19 bm. nowy proboszcz obrz. łać. Przew 
ks, Aleksander Walenta, po jedenastoletniem blisko 
zaszczytnem zarządzaniu parafją w Złotnikach, obcho“ 
dził w naszem mieście swą instalację, 

Pobudzeni rozgłosem jego dotychczasowej uzna* 
nia godnej, kapłańskiej działalności objawiali grzyma- 
łowscy parafjanie swe radosne i pełne ufności uczucia 
nietylko przez tłumne zgromadzenie się, ale i przeż 
wystrzały z moździerzy, bramy tryumfalne, napisy itp 
i przyjmowali swego ojca duchownego nietylko chle 
bem, solą i miodem, ale i całem sercem. Osieroceni 
zaś parafjanie złotnicey, pomni że ich proboszcz przeź 
lat przeszło dziesięć w miłowaniu i czczeniu Boga % 
namaszczeniem im przewodniczył, świątynię Pańską W 
wartości kilka tysięcy przyozdobił, słowem i przykła” 
dem ich nmoralniał, ”pouczał i pocieszał, a w nie 
szczęściu ratował i uszczęśliwiał, w chwilach na wy* 
poczynek mu pozostałych około siebie ich gromadził, 
a poświęcając porę snu na pisanie nat i tekstów, u” 
zdolnionych całemi godzinami uczył nawet na sześć 
głosów śpiewać hymny pobożne i pieśni narodowe, 
aby tem goręcej zdołali chwalić Boga i kochać sw4 
narodowość — wdzięczni za to wszystko ci parafjanie 
złotniecy, zebrali się licznie bez różnicy stanu i nie 
szczędząc trudu na odbycie tylomilowej podróży, przy” 
byli na tę uroczystość do nas, aby się ze swym pa” 
sterzem jeszcze raz pożegnać, śpiewem swym tak W 
kościele jak i w domu go ucieszyć, ze łzami wdzię” 
czności ucałować i na rękach obnosić. 

Wzruszony żegnał ów zacny pasterz owieczki 
swoje ze łzami, a kto tylko na tę scenę patrzał, ten 
musiał wyrzec: „Dla ludu naszego warto pracować l“ 

Dowiedziawszy się o tem dostojna kolatorka, 
p. Julja hr. Pinińska, nie omieszkała całego chóru do 
swego zamku zaprosić, a zachwycona koncertem tych 
włościańskich artystów, obdarzyła wszystkich śpiewa- 
ków upominkami. 

Jak rozrzewniającym był widok żegnających się 
ze swym pasterzem wdzięcznych owieczek, tak pod- 
niosłym był duch, który panował podczas uczty przez 
instalowanego proboszcza parafjanom,kapłanom-sąsiadom 


gładko dłutem, powybijała w niej w regularnych czynią to schronisko nader wdzięcznem. Szkoda 


odstępach okna. Wrażenie to potęguje się jeszcze 
podczas zwiedzania Eacorialu wewnątrz. Zewsząd 
bija chłód dziwny w tych korytarzach, do których 
sigdy promień słoneczny nie zajrzy W pośrodku 
stoi olbrzymi kościół z granitu. Obok wielkiego 
ołtarza na prawo i lewe wznoszą się dwie grupy 
bronzowe, moeno pozłacane, przeds tawiające Ka 
rola V z jego rodziną, tudzież Filipa II i jego 
żony. Śsiany obok ołtarza wielkiego pokryte są 
drzewem, w prawej Ścianie znajdują się kryte 
drzwiczki, wiodące do skromnie umeblowanych 
dwóch cel, gdzie chory król zwykle słuchał mszy 
św, leżąc na zwykłem mniszem posłaniu i gdzie 
dłuższy cząs mieszkał. Obok znajdujojsię obszerniej- 
BZA podłużna izba o jednem oknie; tutuj przez 
prawdziwia karkołomne piwniczne schody scho- 
dzili graniewie Hiszpsoji i posłowie obcych mo- 
carstw i wycyekiwali BA audjencję u króla. Z tej 
c-li rządził Filip światem i w niej umarł, zase- 
laige ostatnie spojrzenie mdławe do ołtarza w 
kościele áw. Wawrzyńca. 

Później zamieniono jedno skrzydło Escorialu 
na letnią rezydencję królewską, gdyż podczas lata 
chłodno tu nadzwyczaj. Umebłowano ją piękuie, 
ściany pokryto gobelinami według wzorów nieder- 
landzkich i biszpańskich mistrzów, zcel nie udało 
się jednak porobić więkazych jak zwykłych o dwóch 
oknach pokoji. 

Escorisl mieści także groby królów biszpaź - 
skich. Z powodu nowych adaptacyj podziemnych 
tych mieszkań nie mogliśmy się tam dostać; prze- 
wodnik opowiadał nam dużo o ich świetności, ale 
dodał: Tylko obcy tam chodzą, Hiszpanie nigdy. 
Na nasze zapytanie dla czego: — odrzekł: Bo 
muszą zaraz wspominać o tych nieszczęściach, w 
jakie władzcy począwszy od założyciela na kraj 
swój ciągle sprowadzali. 

Od przytłaczsjącego wrażenia Escorialu wy- 
swobodziliśmy się dopiero, gdyśmy po półgodzin- 
nej przechadzee w parku doszli do „Cassetta del 
Principe“ — schroniska książąt. Jestto mały przez 
Karola IV zbudowany domek parterowy z man- 
sardą, stanowiący jednak prawdziwe cacko. Py- 
szne sztukaterja, wspaniałe malowidła, jedwabne 
aksamitne tapety pokrywające ściany pokojów 


tylko, że utrzymanie jego w dzisiejszych czasach 
jest nieco zaniedbane. 

Z Madrytu można także w niespełna pół- 
trzecia godziny dostać się do Toledo. Ze stacji 
kolejowej miasta nie widać. Leży ono wysoko, na 
grzbiecie góry wznoszącej się około 100 metrów, 
dość stromej i skalistej. Do miastą dostać się mo- 
żna wózkiem zaprzężonym dwoma mułami, które 
z niezwykłą łatwością, słynny most Alcantara na 
Tagu przebywszy, wyciągają nas na górą. Podczas 
jszdy widzieć można na skalistych murach stare 
wieżyce; wjechawszy zaś do miasta spostrzegamy 
labirynt wąskich uliczek rozrzuconych po skali- 
stych załomach górskich. Domki sę małe, wszyst- 
kie bramy pobijane ogromnemi gwoździami. Dłuż- 
sze ulice robią wrażenie długich wysokich mu- 
rów, domy nie mają bowiem okien na zewnątrz; 


| 


Y 
| 


człowieka prawie że nie widać, prawdziwe mia- 


sto umarłych. Trzy światy tu żyły, rzymski, go* 
tycki i maurytański, 4 nic nie pozostało z nich 
prócz olbrzymiego pola ruin, które się Toledem 
nazywa. Dla archeologa prawdziwa tu kopalnia 
zabytków, profan ma tylko wspomnienia świetnej 
przeszłości. Z arabskich budowli zachowała się 
jedna brama „Puerta del Sol" wcale dobrze- 
Cztery alcazary (zamki królewskie) posiadało Te“ 
ledo; ostatni zączął budować Karol V. Miało to 
być arcydzieło sztuki, niestety, podobnie jak al- 
cazar zaczęty przezeń w Granadzie, pozostał nie” 
wykończony. Zamieniony później z konieczności 
na koszary, spalił się przed dwoma laty do szczę” 
tu. Tylko jedna budowa oparła się czasowi: ka- 
tedra. Budowę tę zaczęto w r. 1227. Ośmdziesiąt 
i ośm filarów dźwiga pięć naw tego wspaniałego 
kościoła; każda nawa bogato ozdobiona otoczona 
jest licznemi kaplicami. Cała katedra ma 750 
okien, z pięknemi malowaniami na szkle, nieste“ 
ty dzisiaj już zaćmionemi. Środkowa nawa po: 
siada ołtarz główny, będący arcydziełem sztuki 
rzeźbiarskiej i snycerskiej. Katedrę toledańską 
przewyższa jednak wspanisłością i ogromem kate" 
dra sewilska. 


) 


i Przyjaciołom zgotowanej. Niepodobna też wyliczyć 
Wszystkich toastów. Wspomnę tylko, że oprócz toa- 
stów wzniesionych na zdrowie instalowanego nrobo- 
Szcza, ks, dziekana i prałata, JWP. kolatorki i czte- 
Tech jej synów, jak niemniej ks, rektora i innych 
reprezentantów parafj tak grzymałowskiej jak i zło- 
tnickiej, ks. Jan Ilankiewicz, proboszcz ruski, wzniósł 
toast na cześć Ojca Św.; jego syn ks, Michał Han: 
kiewicz na trwałość nnji i na braterstwo księży ła- 
cińskich i greckich; instalowany ks, Walenta na zdro 
wie księży ruskich; dr. Leon hr. Piniński, aby bez 
końca i wszędzie panowała szczera bratnia miłość 
między Rusinami i Polakami; Mieczysław hr. Piniński 
na pomyślność ludu naszego, emeryt Dziopiński na 
pomyślność przyszłego pokolenia, a Aleksander hr. Pi- 
niński staropolskie „Kochajmy się!“ — ale nie jako 
życzenie, lecz jako stwierdzenie tej miłości, która 
między zgromadzonymi panowała! s 

„Czyż o uczcie, przy której wynurzały się takie 
nozycia, nie należy powiedzieć, że to była nie biesiada 
ciała, ale istna biesiada ducha, przy której nietylko 
polska gościnsość gospodarza karmiła ciało, ale także 
i śliczne utwory przez chór złotnicki śpiewane napa” 

D 
wały umysł i serce. 4. D. 

Pożar w kościele. W ubiegiy śm ka 

alarmowa? Warszawę późnym już wieczorem, Ska 
; o 7 na Sta- 

wpół do 10, pożar w Dłcicle św. Marcina 

rem mieście. 

Ogień powstał 
Żarzonemi węglami, 
zajmujących się napra 
kła służba kościelna, 
Wszystkie drzwi i biciem w dzwony 


mieszkańców dzielnicy. i ; 
Przeciągł, powstałe skutkiem otwarcia wszyst- 


kich podwoi jednocześnie, spowodowały, iż płomienie 
Z chóru poczęły sunąć a ae kaz kościoła, 
i : orożąc wielkiemu ołtarzowi. 
RT kia. gro Zdzitowiecki, proboszcz 
kościoła, wyniósł spiesznie mieszczące się w wielkim 
ołtarzu saaktnarjnm, nadbiegła zaś tymczasem straż 
pożarna, zaczęła zalewać płomienie. Tymczasem z 
zdołał już poopalać wszystkie ramy dębowe u okien, 
a okno nad wielkim ołtarzem zniszczył zupełnie. Pło- 
mienie przepaliły Sznury od dwóch żyrandoli, pa 
z łoskorem rnnęły na posadzkę, co widząc” służba 
kościelna wraz z nadbiegłymi członkami istniejącego 
przy tym kościele areybractwa Pocieszenia N. Macji 
Panny, pozostałe dwa żyrandole zdjęła, chroniąc je 
ty d zniszczenia. 
3 EŃ r trafem balustrada drewniana 
na chórze, najbardziej na działanie ognia wystawiona, 
W zupełności ocalała. i A X 
Według innych wersy] przyczyną pożaru było 
pozostawienie niedopałka świecy na chórze przez ro- 
botników. Podczas akcji ratunkowej odniósł jeden ze 
strażaków znaczne Skaleczenie, spadł nań bowiem 
spadający żyrandol, przygniótł i poranił go niebez- 
piecznie. Ogień wnet Biłumiono i oprócz tego, że 
w kościele na parę cali nagromadziło się wody, skat- 
ki pożaru nie są zbyt widoczne. Straty są w każdym 
razie jednak wielkie. Same zniszczone doszczętnie 
organy kosztowały 12.000 rs. Nadpalone okna, zni- 
Szczone żyrandole i aparaty kościelne „wymagać będą 
reperacyj, które znaczne za sobą pociągoą wydatki. 
Eskadra francuska, zmobilizowana w porcie 
tulońskim składa się z ośmiu pancerników : R 
Richelieu, Friedland, Caiman, Terrible, Dugnesc K ' 
Baquard, Triomphante dalej z trzech aż” td R 
Papin, Inconstant i Fleche a wreszcie z kilkunastu 


i dów. A i 
łodzi a ien eskadry jest kontradmirał Rallier 


du Buty na statku Trident. 


Literatura i Sztuka. 


* Przemysł naftowy w Rosji. Drukowana pod 
tym tytułem w Kraju petersburskim praca p. Okta- 
waina Jeleńskiego sgk: w 7 odbitce i jest 

i ndlu księgarskim. ; 
sę RA zaprowadizenić ksiąg grunto- 
wych na dobrobyt ludu napisał p. Wacław Woy- 
sym Antoniewicz rozprawkę, która była ze. 
w krakowskim Tygodniku rolniczym. W tych dniac 
pojawiła się ta rzecz w osobnej broszurze, na głów- 
nym składzie w księgarni G. Gebethnera i Sp. w 
Kr ie. pa 

a kokicz „księgarni katolickiej“ w Krako- 
wie (pod firmą dra Władysława Miłkowakiego) świeżo 
skorapletowany, wyszedł już z druku w objętości a 
stron in quarto i zawiera w części pierwszej (0 
str. 1—136) przeważnie bardzo bogatą Teologję 
polską i łacińską (z w. XVII do XIX) w © Meza 
niejszem znaczeniu tego wyrazu, dalej książki szkolne 
(eznickie i pijarskie) oraz czasopisma P z se 
złego i bieżącego stulecia, pochodzące z za upna e 
plikątów publicznej bibljoteki eg pa jej 
xe zmienionych przez rząd rosyjski p ik 
Litwie, Wołyniu i Podolu. W drugim dzia „m 
logu, obok dzieł z zakresu teologicznego i pedag 
Kicznego nie skatalogowanych W — oj Risk 
Pomieszczono część bibljoteki po 8p. aae 
Skim obejmującą : bibliografję, pya J a 
Taturę, dzieje oświaty 1 powszechne, Pa, A > 

lozofją i pedagogikę, starożytności 1 se 
wiadiskie. Katalog obejmuje spis blisko 10. 
treści powyżej wskazanej. 


Rozmaitości. 


— Korale. Aż do 18 stulecia poczytywano Je R 
ko rośliny i jeszcze w r. 1706-ym przyrodnik włoski 
hr. Mastigli kielichowe ciało zwierzątek koralowych 
nznawał jako kwiaty zagadkowej rośliny. 

Jeden wszakże z uczniów tego badacza, Francuz 
PeysBonel, przekonał się stopniowo o zwierzęcym 
charakterze organizmu, gdy z polecenia rządu swo- 
jego badał na wybrzeżach Algierji i Tunisu rośliny 
morskie i korale. Odkrycie jego wywołało takie zdu- 
mienie w Świecie uczonym, że Rćaumnur, któremu 
akądemja francuzka poleciła złożyć sprawozdanie, nie 
mial odwagi wymienić nazwiska odkrywcy. , l 

Istotą wszakże nieznanych dotąd zwierzątek i 
Powstanie korali wyjaśniły się ostatecznie dopiero po 
badaniach prof. LacazeDuthiers. = 

Mimo to połów korali sięga czasów najdawniej- 
Bzych. Trudniły się Dim ludy aramejskie i babiloń- 
Czycy, i znali tę gałęź handlu rzymianie. Za pano- 
Wania króla Franciszka 180 odbywał się połów na 
brzegach algierakich, a W T- 156l-ym dwaj kupcy z 
Marsy)ji m-i w "małej zatoce Le Calle całe przed- 
siębiorstwo koralowe. Arabowie jednak doprowadzili 
nA s4 Richelien zuowu ożywił 
handel rę sda yz) płacić rejencji 8.000 

gej dzierżawy rocznej. Stopniowo jadik hand 
ui i j : wodach oj- 

Panowali wlosi, az chwilą, gdy 1 DB A iy 

Sch odkryli bogate ławy koralowe, Włochy staty 
"ig głównym ogniskiem całego handlu. —  . d- 
aea Hin Hiszpanie na Balearać 

s morza Czerwonego. S . dot 
|. Skok" korali jest nadzwyczaj liczna; í za 
koral jest | 400 rodzajów. Jak WIA R 
kolonję malych em wapiennym, zbudowanym pr 
nie na i A Te rozmnażają się szczegól- 

skalistych, które już stanowią siedzi” 


prawdopodobnie od tygla z roz- 
pozostawionego przez robotników 
wą organów. Płomienie dostrze- 
która natychmiast pootwierała 
zaalarmowała 


na 
ych- 


ostryg, i t. d. W takich miej- 
ą się w znacznych głębokościach, 
a nie- 


bę innych polipów, - 
scach korali znajduj 


jerciadłem morza. 
200 metrów pod zwiorcią 
a gruntach wystających z fali. Wtedy tworzą 
t zw, ławy. 


Poluje się głównie na koral szalchetny, który 
jest barwy czerwonej. Dawniej najbardziej był poszu- 
kiwany kolor płomienisty, dziś moda 
czerwony, TÓŻOWY. Mniejszą wartość ma koral czarny 
w morzu Czerwonem. NE. Bo 

Czerwony koral w rozmaitych, głównie jaśniej- 
szych odmianach, znajduje się szczególnie na wybrze- 
żach włoskich, mianowicie w Sycylji zachodniej, w 
Kalabrji, w zatoce neapolitańskiej, około wyspy Elby 
it. d. W głęboko czerwone kolory obfitują brzegi 
Tanisu, Algieru i Trypolisu. Także i w morzu Adtja- 
tyckiem, mianowicie na wschodniem wybrzeżu od 
Zadaru aż do Linguetta, jest obfitość ław koralowych, 
tylko, że przemysł tam na bardzo niskim stoi stopniu. 
W r. 1881-ym połowem trudniły się tylko trzy łodzie, 
a zdobycz wynosiła tylko 150 kilogramów. 

Groźny konkurent włoskim poszukiwaczom urósł 
w ostatnich czasach w postaci korala atlantyckiego, 
który występuje szczególnie w cenionej dziś barwie 
bladej; odkryto go na wybrzażach wysp kapverdyj- 
skich w oceanie, głównie wyspy Thiogo, gdzie jaż 
w r. 1880 połów wynosił 3.000 kilogramów. 

Obróbka korali odbywa się przeważnie we Wło- 
szech. Główną siedzibą przemysłu jest miasteczko 
Torre del Greco, posiadające 40 pracowni, w których 
zatrudnienie ma 3,200 osób, przeważnie kobiet. Inne 
pracownie znajdują się w Genui, Neapolu i Trapasi. 

Flota, jaką Włochy co roku wysyłają na po- 
łów korali, wynosi 500 łodzi z osadą 4.200 mary. 
narzy i łowców; samo miasteczko Torre del Greco 
wysyła 300 statków. 

Niedawno ogłoszona statystyka podaje wysokość 
połowu, dokonywanego pod flagą włoską, na 50.000 
kilogramów rocznie w wartości 3,760.000 marek. 


Korale zdobyte przez okręty hiszpańskie, wożą 12.000 í 
kilogramów. Cała zaś zdobycz w morzu Śródziemnem | 
przedstawia wartość od 5-ciu do 1l-tu miljonów ma- | 


rek, a Włochy na tej jednej gałęzi przemysłu zyska- 
ły w okresie od r. 1879-go do 1883 go 30 miljo- 
nów marek. 

Z Europy idą korale do Ameryki północnej, do 
Bombaju i Kalkuty, a ztamtąd do Chin, gdzie bardzo 
ważą rolę grają w kostjumach mandarynów. Korale 
mniejszej wartości masami wywożą się do Afryki i 
Indji zachodnich, gdzie murzyni wielkie do nich mają 
upodobanie. 

W r. 1887-ym wywóz korali z Europy O8ZACO- 
wany został na 18-cie miljonów marek. 

— Nowy figiel wymyślony został w Paryżu. Na 
monetach dwusns'owych głowa Napoleona ITI go zmie: 
niona jest bardzo zręcznie na głowę jenerała Boulen- 
ger'a z napisem: „Boulanger 1. Empereur”. Tło 
jest pozłacane, głowa posrebrzana, Szyją przebija do- 
dorobione stalowe ostrze szpady, a kilia azerwonych 
kropel przypomina słynny pojedynek jenerała Z Flo- 
quet'em. Monety te sprzedawane osobno, cieszą się 
niesłychanem pokupem w Paryżu. 

— Także obraza honoru. Pewien bankier 
włoski w Turynie wytoczył miodemu adwokatowi, 
otwierającemu  kancelarję preces o obrazę honoru 
z powodu, że mu adwokat przysłał drukowany okól- 
nik tej osnowy: 


„Mam zaszczyt zawiadomić WPana, Że otwo- | 


rzyłem kancełarję jako obrońca w sprawach karnych 
i upraszam Pana, abyś raczył mnie w tym charakte- 


rze w szerokich kołach swoich znajomych wszystkim | 
polecić. — Proces ten niebawem rozstrzygać się | 


będzie w Turynie. 

— Kolejə angielskie. 
w tych dniach statystyczne dane o nieszczęśliwych 
wypadkach, które zdarzyły się na wszystkich drogach 
żelaznych w Anglji w roku ubiegłym 1887. Z cyfr 
tych okazuje się, że ogółem na kolejach angielskich 
w roku zeszłym było 4509 nieszczęśliwych wypadków 
z ludźmi, z czego 919 zakończyło się śmiercią. Z 919 
ofiar było 120 pasażerów, reszta zaś należała do 
służby kolejowej. Ogólna liczba rannych wynosiła 
w tymże roku 3590, z czego 1297 pasażerów. 

Cyfry te pozornie są wysokie, zestawione atoli 
z cyfrą pasażerów przewiezionych w ciągu całego ro- 
ku, stanowią niezmiernie niski procent, bo na 35 
miljonów pasażerów, przytrafia się zaledwie jeden wy- 
padek śmierci, co świadczy chlubnie o porządku, a- 
kuratności i ostrożności na linjach angielskich. Oko- 
liczność ta tembardziej zasługuje na uznanie, gdy 
zważymy, że szybkości pociągów angielskich nie do- 
równywują ani francuskie, ani nawet amerykańskie 
pociągi. Anglicy nie lubią tracić czasu i niezmiennie 
utyskują na powolność jazdy, to też towarzystwa 
dróg żelaznych pragnąc dogodzić publiczności, po- 
większają wciąż szybkość pociągów. 

— Oryginalnego wynagrodzenia zażądał żoł- 
nierz angielski, ktory pod Londynem uratował syna 
bogatego kupca, Mathew, od utonięcia. Zwrócił du- 
mnie młodemu człowiekowi pieniądze, jakie mu ofia- 
rował i rzekł: „Mówisz pan, że jesteś zamożny i nie- 
żonaty. Jeżeli w istocie czujesz dla mnie wdzięczność, 
ożeń się z moją siostrą, piękuą, uczciwą dziewczyną, 
która jest bong i męczy się strasznie z niesfornemi 
dziećmi.“ Pan Mathew kazał się przedstawić młodej 
dziewczynie i naradziwszy się z rodzicami, spełnił żą- 
danie swego wybawcy po błiższem poznąnin jego w 
istocie niezwykle urodziwej siostry. 


Część ekonomiczna. 


= Arkusze kuponowe do anstrjackiej złotej 
renty. — Ponieważ z terminem płatności kaponu tej 
renty (z dniem 1 października rb.) wychodzi ostatni 
jej kupon, będą — począwszy od 15 września rb. — 
wydawane właścicielom tej renty nowe arkusze kupo- 
nowe, obejmujące 24 półrocznych kuponów, a to 
pierwszy kupon płatny dnia 1 kwietnia 1889, ostatni 
1 października 1900. 

Po odbiór nowych arkuszy kuponowych zgłaszać 
się trzeba do kasy państwowej w Wiednia lub do 
krajowych kas zbiorowych. 

= O zawarciu nowego traktatu handlowego 
między Rosją a Niemcam lub o układach w tym 
celu między obydwoma rządami obiegają od czasu 
zjazdu petersburskiego uporczywe pogłoski, Wbrew 
tym wieściom, które nie są niczem więcej, jak wyra- 
zem tajonych życzeń Świata kupieckiego, oświadcza 
Polit. Corresp. że są one z gruntu fałszywe i że 
wszelkie pogłoski o jakiemkolwiek handlowo-cłowem 
zbliżeniu się niemieckiego rządu do Rosji lub o za- 
prowadzeniu ulg w oclenin produktów rosyjskich na 
granicy niemieckiej są zupełnie nieprawdziwe. Oświad- 
czenie to półurzędowej Pol. Corresp. jest tem pra- 
wdopodobniejsze, gdyż, jak już donosiliśmy, wypowie- 
dzenie refakcji dla transitowego przewozu rosyjskiego 
zboża na kolei Karola Ludwika wydanem zostało za 
inicjatywą niemieckiego rządu, a stało się nietylko ze 
względów na interesą galicyjskiego rolnictwa, ale ze 
względów wyższych politycznych, aby utrudnić finansowe 
położenie Rosji, do czego również zmierza cała poli- 
tyka cłowo-handlowa Niemiec przeciw Rosji. 

= Międzynarodowy targ zbożowy w Wiedniu 
rozpoczyna się dziś, Wedle wiadomości z Wiednia już 
przed rozpoczęciem targu komisjonerzy tameczni o- 
trzymali liczne zlecenia Z Francji i z Włoch do po- 
czynienia zakupów, 


nznaje blado- | 


| > R 0000000273 


Rząd angielski ogłosił | 


rnzrGLĄD z dnia 28 sierpnia 1888. 


Liczą w Wiedniu, że tegoroczny targ będzie 


i bardzo ożywiony i ostatecznie ustali ceny zboża. 


= Towarzystwo powrożźnicze w Radymnie 
rozwija się nader pomyślnie. Według sprawozdania 
dyrekcji, przedłożonego walnemu zgromadzenia człon- 
ków na półrocznem posiedzenia dnia 18 bm., czysty 
zysk na pierwsze półrocze wyniósł 2243 zł. 3 ct, a 
to na wyrobach powrożniczych 1748 zł. 60 ct., na 
materjale surowym odsprzedanym członkom 439 zł. 
99 ct, na wyrobach sitarskich 54 zł. 45 ct. 

W porównaniu z piereszem półroczem 1887 
obrót kasy Towarzystwa zwiększył się o jednę trze- 
cią, a czysty zysk prawie się podwoił. 

= Z okazji dodatkowego opodatkowania 
spirytusu i napoi spirytusowych wydało prezydjum 
namiestnictwa wa Lwowie okólnik do wszystkich sta- 
rostw i magistratów miast Lwowa i Ksakowa nastę- 
pującego brzmienia: 

Doszło do wiadomości władz, że niektórzy hau- 
dlarze wódki w Galicji zamierzają swe zapasy Spiry- 
tusu —- dla uniknienia przepisanego w $ 99 ustawy 
o opodatkowania spirytnsu z 20 czerwca rb. dz. u. p. 
nr. 95 dodatkowego opodatkowania — porozdzielane 
w ilościach do 10 litrów ukryć u innych mieszkań- 


ców i że w tym celu poczyniono już zamówienią fla- 


szek i innych naczyń opatrzonych przyrządami da 
zamykanie w ten spoaób, że nieznaczne otworzenie 
tychże przez przechowującego będzie niemożliwem. 
Ponieważ ludności pomagającej do tego naduży- 
cia z pawnością nie jest znaną jego karygodność a 
tem mniej okoliczność, że odpowiadają oni majątkiem 
swym za surowe kary, jakim handlarz wódki w razie 


| zatejenia lub fałszywego zameldowania swych zapasów 
| podpada, wzywam przeto paua w skutek powełanego 


reskryptu ministerjaluego do poczynienia odpowiednich 
zarządzeń, aby rabini tamtejsż zwócili w odpowiedni 
sposób uwagę izraelickioj ludności na niemoralność i 
karygodność powyższego postępowania i przestrzegli 


ją jak najusilniej przed wspólnictwem w tych nad- 


użyciach. 
Lwów 20 sierpnia 1988, 
Z c. k. Namiestnietwa, 
i Loebel. 

= W sprawie zniesienia refakcji dla prze- 
wozu rosyjskiego zboża na kolei Karola Ludwika do- 
wiadujemy się z Wiednia, że rekurs wniesiony przez 
dyrekcję kolei do ministerstwa handlu nie został je- 
szcze załatwiony, i że prawdopodobnie nie będzie za- 
łatwiony po myśli i wedle życzenia dyrekcji, Przeciw 
zatrzymaniu refakcji oświadczyło się bowiem stanow- 
czo ministerstwo rolnictwa, a zgodziłoby się tylko 
pod tym warunkiem za przedłużeniem taryfy refak- 
cyjnej, gdyby dyrekcja kolei Karola Ludwika te same 
ulgi taryfowe przyznała dla transportu galicyjskiego 
zboża. Ministerstwo rolnictwa stanowczo jest za znie- 
sieniem refakcji dla zboża rosyjskiego, gdyż byłoby 
to — jak jest dotąd — ze szkodą galicyjskiego rol- 
nictwa. Z tego samego stanowiska, mianowicie z sta- 
nowiska austrjackiego rolnictwa, wychodziło minister- 
stwo odmawiając swego przyzwolenia na zaprowadze- 
nie wyjątkowej taryfy dla transitowego przewozu ro- 
syjskiego zboża do Szwujcarji. 

Krążą pogłoski, że w odpowiedzi na rekurs ko- 
lei Karola Ludwika ministerstwo handlu zezwoli co 
najwięcej na kilkumiesięczne przedłażenie refakcji, 
aby kupcom zbożowym ułatwić przeprowadzenie inte: 
resów zawartych na termina jesienne. 


Wiedeń 25 czerwca. 


Rapryze, rozpaczęta już przedwczoraj w 
prywatnych obrotach giełdy, została wczoraj rano 


urzędownnie zatwierdzoną. Do tego pożądanego 


zwrotu po kilkudniowej zniżce przyczyniły się 
nietylko powody ściśle teckniczno-giełdowe, ale 
pierwszy ku temu impuls wyszedł ze świata po- 
litzcznego. 

Z chwilą bowiem, kiedy po przejścin znacz- 
nej ilości walorów w inne, silniejsze ręce, uspo- 
koił się świat finansowy co do rozwikłania inte- 
resów z ultimem sierpnia, znów partja zwyżkowa 
zyskała przewagę i przy słabszym odporze ze 
strony kontrminy z łatwością przeprowadziła 
częściową repryzę. 

Dopamsgał w tej pracy skutecznie Berlin, 
bo i tam otrząśnięto się Z obawy o miesięczną 
likwidację, a wzmegło się Ożywienio i ustaliła 
tendencja zwyżkowa. 

Na tę zmianę kierunku oddziałały przede- 
wszystkiem wiadomości polityczne, a głównie ar- 
tykuł Norddeutscherki, w którym to półurzędowe 
pismo niemieckie wystawiło świetne świadcetwe 
moralności politycznej jenerałowi Bouląngorowi i 
oświadczyło, że dla Niemiec jest obojętnem, czy 
rząd wo Francji będzie bulanżystowskim czy bo- 
napartystowskim, lecz ktokolwiek potrafi zape- 
wnić ład i pokój we Francji, może liczyć na zu- 
pełną wdzięczność Niemiec i Europy. 

Artykuł ten uspokoił Świat finansowy, który 
przemówienie frankfarckie ceBarza Wilhelma brał 
za odpowied ną trzykrotny wybór Bculangora, i 
poparł muiemanie, że nawat przyjście jego do 
wiadzy nie będzie uważano Przez Niemcy za po- 
wód do zwrócenia się frontem ku Fiancji. 

Równocześnia wiadomość o wysłaniu więk- 
szej części wojennej floty Włoch na wody Le- 
wsriu, brano za rękojmię, że zjazd friedrichs- 
ruhski nie miał bynajmniej na oku  przyspie- 
szenia akcji francusko-włOSBiej i _ rozognienia 
sporu między cbu galickiemi sąsiadami. Tak 
więc spekulacja giełdowa, zmslezłszy sig w, lep- 
szych warunkach, podążyła ku zwyżce i zamkaęła 
wczorajsze operacje znaczną podwyżką kursów. 

Zapoczątkowana wczorśj haussa rozwinęła 
się dziś potężiej, już nie tyle na tle pogodnych 
konjunktur politycznych, loca znowy jako gorącz- 
kowa hiperspekulacja giełdowa.  Przyzwoitość 
wszelako nakazywała upozorować zwyżką lapsze- 
mi wiadomościami politycznemi, więc koiporio- 
wano pogłoski, że na zjeździe friedrichsruhskim 
ks. Bisrazrk odradził stanowczo Włochom ryzy- 
kownych kroków w sprawie Afrykańskiej i nie u- 
dzielił im swojej aprobaty na protektorat nad 
Tripolisem. Równoceśnie doniósł  Fremdenblatt, 
że spotkanie się hr. Kalnokyego z p. Crispim o- 
znacza tyle tylko, że wzajemne stosunki mocarstw 
nie uległy żadnej zmianie, % wszelkie zaczepne 
dążności, przypisywane Włochom lub Niemcom, 
są zupełnie uieuzasadnione. ; 

Pod tym płaszczykiem pomyślnych konjunk- 
tur politycznych rezwinęła sig zatem akcja zwyż- 
kowa i z nielicznemi wyjątkami ogarnęła cały 
matorjsł giełdowy. I byłsby ta rəpryza zaszła 
o wiele dalej, gdyby nie brax gotówki, który się 
dotkiiwie uczuć dawał, i który stopę procentową 
eskontu znacznie podniósł. i AA 

Mimo tego ostatnie notowanie dzisiejsze 
wskazują stosunkowo Znaczne podwyższenie kur- 
sów. Oto one: w. 

Kredyty austrjackie 31490, węgierskie 30820, 
anglobanki 10925, uniony 21375, bankversiny 
9725, laenderbamki 23550, ludwiki ——, czer- 
niowiechie —*—, renta papierowa 8205, srebrna 
82-75, złota austrjacka 11%—, 5°% papierowa 
97:95, złota węgierska 102*—, 57/, papierowa 91-70, 
ruble 1 21%. 


|, wiadomił reprezentantów mocarstw, że mimo naj- 


rewizji konstytucji. 


zyka buigarskiego. 


ta zakończa na razie sprawę o Massawę. Turcja, 


tuarów metrycznych, jęczmienia względnie siodu 
2'/ę do 3 mljogów cnt. mtr, żyta i owsa nie ma 
na eksport. 


jej na morzu Stódziemnem, powróci do zwykłych 


Główna wygrana 
zdr. I5O.OOO w.a 


s Promesy 
Losy kredytowe zr, 1858 
sprzedaje po 5 złr. 
August Schellenberg 


Dom bankowy i Kantor wymiany 
we Lwowie, ulica Karola Ludwika l. 1 


Telegramy „Przeglądu“, 


Berlin 27 sierpnia (pryw.). Urodzaje tego- 
roczne w Niemczech można już uważać zą zu- 
pełnie chybione. Nieustanne deszcze zniszczyły 
cały plon. Cena zboża rośnie raptownie, a od 
wczoraj podskoczyła cena chleba o 5 fenigów na 
bułce kilogramowej. R 

Petersburg 27 sierpnia (pryw.). Rokowania 
o traktat z Francją co do wywozu z Rosji do 
Francji za bardzo zniżonem cłem bydła rogziego 
i nierogacizny zostały już ukończone. Traktat 
zostanie niebawem podpisany i opubiikowany. 
Dla Rosji jest to ustępstwo ekonomiczne ze strony 
Francji ogromnej wagi. 

Sofja 27 sierpnia. (pryw.) Stambułow za- 


Dr. Włodzimierz Krosiński 
otworzył kancelarję adwokacką 


we Lwowie przy ul. Miekiewicza l. 6. 
2150 1—8 


surowszych środków przeciw brygantyzmowi, pla- 
ga ta tak długo nie ustanie, dopóki władze 
tureckie w Macedonji będą zupełnie bozczynne, 
a nawet podejrzane o zmowy z bryganiami. Te- 
rąźniejsze rządy w Serbji i Rumunji rozwinęły 
skuteczną energją i przecięły drogi brygantom 
tak na suchych granicach, jak i na Dansju. Tylko 
z Turcji i w Turcji brygantygm się szerzy. Wul- 
kowicz wręczył Porcie notę w tej mierza i otrzy- 
mał odpowiedź: że władze w Macedonji otrzyma- 
ły najostrzejsze instrukcje, że brzganci zbiersją 
się nie na tureckich terytorjach, lecz bandy w 
górach Rodopa akładnją się ze zbiegów czarno- 
górskich i bułgarskich. Nie można zgoła oozski- 
wać, żeby władze w Macedonji jakąkolwisk dzia- 
łalmość rozwizęły, nie mają ani sił po temu, ani 
fuzduszów, ani ochoty i wiedzą, že instrukcje 
Porty są pustem słowem, są takim pozorem, jak 
cały rząd turecki. 

Peiersburg 27 sierpnia. (pryw.) Guberna- 
tor w Niżnym Nowogrodzie zatwierdził regulamin 
wypracowany przez komisję specyalną, mocą któ. 
rego mogą brać udział w jarmarkach tylko ci 
żydzi, którzy mają prawo pobytu w całej Ro- 
aji. Przy paszportach musi być dołączona fo- 
tografja. N 

Wiedeń 27 siorpnia, (pryw.) Na ambasado- 
ra anetrjackiego w Londynie, przeznaczony jest 
hr. Fr. Deym, obecnie poseł w Morachjum, były 
deputowany z Czech w Radzie państwa. 


(Centr, Bióro ogłoszeń.) 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 27 sierpnia 1968. 
Hotel Angielski: S. Nikorowicz z Kałuszs. W: 
Barański z Brzeżan. H. Wojakowski z Tewarni. G. 


Warianowicz z Augustówki. M. Wolk-Bunikiewicz 
z Skowratyns. 


Karsa giełdowe. 

Wiedeń 27 sierpnia, godzina 10 minut 40. — 
Kredyty austr. 314.70 — kredyty węgierskie 
-—— —  anglobaaki uniony 
bankv. —— landerbanki 235.75 — Karola-Lu- 
dwika 212.50 — Czerniowieckie — renta 
wspólna pap. 82.10 złota węgierska 1/2.25 —- 
5%, węg. pap. ren. 91.80. — Staatsbahny 260.25 


Z zbożowych targów. 


Czer- 
niowce 


Podwo= 
loczyska 


27 sierpnia Lwów | Tarnopol 


y ; y Pszenica 6.——6 80€/6.——6.55|[6-——6.56|6-15 —6.64 

s Paryż 27 sierpnia. (pryw) Ogólne wraże- Żyto | 4.50—5.—]4.15—4.55|4 ——4.60|4,25—4.76 
nie robi broszura hr. Chaudordy o politycznym || Jęczmień 4——6.—|4.——5B 80|5.65—4.60|4.20—5.05 
stanie Feaneji Wykazuje om, 30 naród ne js || Graj Meenas aeo Eo Jo so 
dojrzały do rządzenia sam sobą i zaleca polity- || Wyka 450 5. -|4,80--4.75|4,50—5.10|4,10—4,80] 
czny system północnej Ameryki, który pozwala | | Rzepak 9.75 10.50|3 25 10.20]9.25 10-15]9.50 10.— 
na trwały i silay rząd. Jeżeli się to legalnie nie || Unianka PER PROGREFCIA E IE] SETCE 
stanie, to wkrótce albo powszechne głosowanie, Kenio, oger. |24,—36 —-|17.—B6 —|26.—,88—|18,—84 — 


Konia. biała |2%0.—B0.—|30.—B86.—]30,—836.—|-———— 
| Konic. szwad. |[30.—36.—- [30.—B5.—|]28.—86. — | ———— 
wezystko za 100 kilo netto bez worka. 

Chmiel xa BG kilo loco Lwów zł. 24—48 nomizalnie. 

Nowy chmiel od — do — złr. za 56 kilogramów. 
Okowitu za 197000 litr. proc. Lwów looo >1— do 32 — 


albo rewolucja narzuci Francji zwierzchnika. 

, Paryż 27 sierpia. (pryw,) Zarząd poczt 
musiał przyjąć osobnego listonosza dla Mee 
nia przesyłek do Boulangera i sortowania pism 
z jego biura wychodzących. Komitet bulanżerski 


i d 1.7 Wledeń 27 sierpnia. Pezenica 88533 887 na jesień 
popiera wszelkie strejki, żeby przez to pomnożyć |—— ào ——. na wiocny r. 1889 918 do —.—. Żyto 
liczbę niezadowolnionych. W niektórych radach | 634. do 6.36, na jesień —— do ——, na wiozn 
departamentalnych postawiono wnioski, żądające | 1589 6-74 do —-—. Owies 590 do 5.92, na jesień 
wygnania Boulangera, w innych wnioski cówiad- | zy, e e AD an peo- 

ię za jego hasłami i ją * i | . pnia. Pszenica 7:97 
czenia się za jeg rozwiązania izby i|do 799, na wiosnę r. 1889 869 do —— Żyto 5670 da 


——, Owies %55 do 6560, na wiosnę r. 1889 59a 


Sofja 27 sierpnia (pryw.) Zarząd szkół ży- do —'—. Owowita 28-— do 2850, Berlin 27 sierpni.8 


z J Fszonics 178 75 do 180 75, na jesień —— za 
dowskich „alliance israelite“ w Szumh otrzymał | do 148 50 na jesien ——, d nE E T 
uznanie od rządu zą usilne krzewienie nauki ję- | na jesień — —. Okowita 8299. do —.—, na jesień —.— 


Wiedeń 27 sierpnią (pryw.) Okólnik Goble- | Lwów. Z Izby handlowej 27 sierpnia 1888, 


1. Akeje wa satukę. 


| oprócz "MD protestu, do żadnej akcji nie bez pen płacą | żądają 
przystąpi, w ogóle żadnego więcej krokn nie zro- ' GAIA AJMB 
bi. Francja zatem i nadal Baani w Massawie | 79 a A mę w TEA e mi A= 
prowizorycznie zostawi, sprawa ugrzęźnie i nale- Banku zh 4 i bh 200 È TS 275 z am 
żeć będzie, jedna więcej, do niezałatwionych, aż Rom 8 o nad N yE a = — 
do jakiejś wojny, lub jakiego kongresu. Takie = 8 Listy GORE, " 200 wwa ; Ue 
jest zdanie sfer dyplomatycznych. Banku hyp. gali. Ś pro. w, t. 98 85 100 — 
Konstantynopol 27 sierpnia (pryw. Wy- |6o, Listy zastw. Galic. Zakładu 
płata jednomiesięcznego żołdu nastąpiła tylko kredytowego ziemskiego 36 let, — — — — 
z pomocą przymusowej pożyczki 100.000 f., które | Banku byg. galic. 5 pre.10%/, pr. 101 10 102 10 
musiało udzielić towarzystwo żeglugi na Bosfo- | Banku krajowego 4'/49/, W, 8 s 92 50 93 50 
rze, ażeby uzyskać przedłużenie koncesji na lat | row. kred, galic 5 RZ 101 — 102 — 
30. Teki finansów i spraw wewnętrznych nikt +Ws 54.4 abu 84 10 95 10 
nie chce przyjąć; to utrudnia zmianę gabinetu. z 4 „ Aar 101 — 102 — 
Bern 27 sierpnia (pryw.). W Lozaunie u- ` > i e 91 25 923 50 
tworzonym zostanie zupełny uniwersytet. R k E PEC E 94 35 95 35 
AR» 27 ok ię ke AE Zanzibaru | , s n 4% r p 89 40 91 — 
| pogodził się zupełnie z kolonialną akcją Nie- i 
miec. Naczelny jenerał wojsk jego Ask Ma- |ą z kr w a ob # ci aj adi 56 
thews otrzymał niemiecki order korony. ARA wół d 5% y 9Y 4 gy 0 * 48 z 
Londyn 27 sierpnia. (Pr.) W Tel el Amar-| * * ** 4 Obligi a 100 słr. 
na, w górnym Egipcie, odkryto cały zbiór łupko- | Indemnisacyjne galio. 5 pro, m. k. 103 — 104 — 
wych tabliczek, korespondencję dyplomatyczną | Kom. banka krej. 5 pro. w. a. I. em. 99 50 101 — 
klinowem pismem babilońskiem między królem | potyczka kraj. z r. 1878 6 pro. w.a. — —- 105 — 
Amenophis, a królami i gubernatorami Palestyny, A i 1888 4%,0/ 91 — 92 — 
Syrji, Mezopotanji i Babilonji z czasów przed day Loży. 3 
wyjściem żydów z Egiptu. Zbiór ten odsłania | Lony missta Krakowa . . . . . 20 50 22 50 
zupełnie nowe światy, okazuje się, że Ksranej-| , „  Staniałewowa . . . . — — 84 — 
czycy przed najściem żydów posiadali wysoką 6. Monety. 
cywilizację, literaturg i stosunki dyplomatyczne. | Dukat holenderski . . . . . . 65.80 5.90 
Wiedeń 27 sierpnia. Międzynarodowy targ | Dukat cesarski . , . . 6.88 6.98 
zbożowy otwarty został dziś w obecności repre- | Napoleondor . . . . + 9.76 986 
zentanta rządu 1 5000 uczestników targu. Zdol- | Półiraperjał rosyjski. . . 10.10 10.20 
ność eksportową bez względu na stare zapasy | Rubel rosyjski srebrny , ka r40 150 
oceniają jak następuje: pszenicy (względnie mą- 5 « papierowy , „ ZOB, T22 
ki) wywieźć będzie można 4 do 5 miljonów cen- | 100 marek niemieckich „ 60, — í FE 


NEREESYNEW NWA MW URE SEC 53 


Pociągi kolejowe. 
podług zegaru lwowskiego. 
Przychodzą do Lwowa: 


Rzym 27 sierpnia. talie i Tribuna robią 


uwagę, ze fyta wojenna po ukończeniu mane- | 7 ERAKOWA: o godz. Sa an pano iih oxob, 
A. : D EEA BE S po poł. urj. 
wrów i gdy się nie okaże więcej potrzeba pobytu | 7% dp WRA 


», 9 M AŚ n p, 
Z PODWOŁOCZYSK (na dworzec główny lwowski): 
o godz. 8 m. 15 wnocy poo. miga. 


stacyj w Laowancia.. Według Tribuny, wiadomość 
o rzekomo zamierzonej demonstracji tl sty przeciw 


Grecji i Turcji, nie zuwługuje nawet na demen- n A » %0 po pol. „ kur. 

3 n n — wieczór „ mięs. 
towanie. Z PODWOŁOCZYS" : (na dworzec Podzamcze) : 

Sofja 27 sierpnia. Doniesienie Reutera: o godz. 2 m. 88 w nocy poo. mięa. 
Wojska wysłane do okręgu Swetekral nie natra- n AL 3 Ad „ kug. 
fiły już ani na ślady rozbójników. W okolicy Sofji | ZE STRYJA o godz. 1 m. 35 w Aey poa. oah, 
spokój zupełny. + 8, 26 rano | 2% 

Petersburg 27 sierpnia. Prawi. Wiestnik APE E 2 
donosi, że cer wyjechał wczoraj do lińsku, +" DO PODWOŁOCZYSK (z dworca Podzamcze:) 


o godz. 10 m. 28 przed poł. „ mięs. 
3 4 „22 po poł. ;, j 
» ll „5 w nocy 


siadłości W. ks. Sergjusza Aloksandrowicza pod 
Moskwą. 
Wiedeń 27 sierpnia. 


kurj, 


= IRC. m mięs, 
Przybyła tu carowa SA ERZE 


rosyjska z następcą tronu. Na dworcu powitał = a 4 o a TA i BÓR. 
przybyiych następca tronu Rudolf i jego małżen- 7 w 10 „ 8 wieczór k mięs 
ka. Następca tronu był w rosyjskim, w. ks. Wło- DO BEŁZCA: a 7 y 49 rano „ mięs 
dzimierz w austrackhim uniformie. Po krótkiem PDAS TEN TAN » 5) ać „ O80b 
zatrzymaciu się ruszyli carowa z synem dalej do „s E A "sa nh m 
R ia U n 
Gmunden. Z CZERNIOWIEC: o godz. 6 m. 40 rano poo. mięs 
or oe JOW OT kep e ioo 
p ` 1, 6 ” n migs. 
Z BEŁZCA : o godz. 6 m. 58 po poł. poo. mige. 
Nadesiane. Odchodzą ee Lwowa: 
a DO KRAKOWA: o godz. 4 m 20 rano poo. osob. 
Do sprzedania realność pod 1.11. Moi" 
n a 28 popoa. , kurj. 


ulica Kopernika z gruntem pod bu- 
dowę, wchodząca całem swem poło- 
żeniem w park JE. br. Potockiego. 


Do ZIMNEJ WODY-RUDNO:  * SO Wistzór „osob. 


i o godz. 4 m. 4 
DO PODWOŁOCZYSK {z głównego dworca) PO% 00b. 
o godz. 8 m, 52 


- . r. poł. . mi 
Zgłoszsania przyjmuje adwokat Popiel, we E E at a za > 
Lwowie. 2031 » 10 „ 85 wieczór „ mięs 


z 


Rodzina -Bouverie | 
POWIEŚĆ 
Mirs. Arglos. 


(Ciąg dalszy). 

— Złego? — powtórzył, zwracając do niej 
łŁezmyślne swe rysy. — Wszystko się źle stało l 
Wszystko już przepądło.. między nami. Reasta 
wcale mnie nie obchodzi, mogą sobie gadać co | 
chcą, nie zastraszą mnie próżno; Bouv.rie jest 
osioł, uieprawdaź ? 

— Największy jakiego znałam na świecie, — 
przyznała z całą gotowością, pomimo iż stojący 
opodal Bruno mógł słowa te okrutne, padająca 
z ust jego bogdauki, posłyszeć z łatwością. 

— Och, gdybyś pani wiedziała, jak ja kocham 
tę boską istotę, — ciąguąi sir Chicksy płeczli- 
wie. — A jednak nie jestem dia niej niczem, i 
to właśnie boli mnie najwięcej! Proch po któ- 
rym stąpa więcej dla niej znaczy. Ach, — wy» 
buchnął z tragiczną rozpaczą, — ta też cheist- 
bym być prochem chociaż, bo wtedy mógiłbyra 
dotknąć buvika jej przynajmniej, mógłbym się do 
niego przyczepić, 1 rąda nie rada, musiałaby 
mnie mieć ciągle przy sobie! 

>. Stłumiony wybuch śmiechu przerwał mu 
dalsze majnczenie, Gdy jednak mrs. Wemyss o 
bejrzała się w tę stronę, Bruno Bouveria stał już 
poważnie wyprostowany i kłaniał się zawzięcie 
komuś na drugim końcu pskuju, ponieważ zaś 
część ta salonu była zapełniony, trudnoby więc 
odzaduąć, dla kogo przezaaczał oryginalne po- 
witanie. 

— Mr. Bouverie, — wyrzekłą piękna wdówka 
za sztuczną powagą, — widzę z żalem, iż dzi- 
stejsza przedstawienie teatralne wpłynęło ujemnie 


wającego się mandaryna, będę miała zaszczyt 
prosić cię o zagrowadzecie mnie do przybocz- 
nego salonu 


Dla pięknaj i mlodej kobiety, zaproszonej 
do wszystkich tańców zanim jeszrze Bkrzypce 


zdołano nastroić w orkiestrze, dwie godziny są | 


niczem, mijają one jak błyskawica, jak rozkcszne 
jawieś marzenie. To też dla Audrey, rozzromie- 
nionei świażo odniesionym tryuwfam, minęły one 
jak chwila upojenia. Odrzucając sztywsą swą 
wagą 1 pozory chłodu, śmiała się i bawiła z nie- 
zwykłą u niej swobodą. Duswna i wyniosła, a 
żyjąca w otoczeniu bogaczy, srodze ni.raz od- 
czuwała swe ubóstwo, posądzając zaś wszystkich 
o lekceważenie takowego, wyrobiła ten dziwny 
dutlizia w szlachetnej swej naturze, to zgorycza- 
nie do świata i ludzi, wśród których jsden tylko 
ukochany „ojczulek* jej stanowił wyjątek, był 
b z zarzutu i wady zupełnie. 

Dziś jednak Audrey potrafiła zapanować 
nad gorczemi instynkiami, a zachwycona powo- 
dzeniem, oddawała sią zabawie z taką swobodą i 
zapałem. z taką dziecięcą radością, iż ojciec jej, 
ten istuy mol książkowy, nie mógł się napatrzeć 
dosyć ślicznej jedynaczee, której zaruimienione 
lica i pałejące czarne oczy zdawały się tryskać 
życiem i dowcipem. 

Pomimo całej swej troskliwości jedaak, 
staruszek nia spostrzegł, iż Audrey przebywał 
zawiele może z kapitanem Greville'm, że zbyt 
jawnie pozwoliła mu uwielbienie swe okazywać. 

— Wszak taniec ten był rania przyobiecany? 
— zapytał Vyner, zbliżając się do niej przed 
kolacją. 

— Czy tak? — rzuciła niedbale, i piękne o- 
czy jej, śmsejące się przed chwilą do kapitana 
Greville'a, przybrały napowrót wyraz dawnego 
chłodu i wyniosłości. Wszak pana kedryl nie 
porywa? Może więc moglibyśmy przesiedzieć go, 
jestam bardzo znużona, a przypuszczam śe znaj” 
dziemy gdzie cichy zakątek ? 


PRZEGLĄD z dnia 28 sierpnia 1000. 


kolorową lampą, sam zajął obok miejsce i za- 
pytał: — A więc zuznałaś pani szczęścia, choćby 
na krózko? 

Audrey przechyliła glówkę greckiego po- 
sagu, nad którą purpurowe zwieszały się kwiaty 
'1 odparła niedbale: 

— W rzeczy samej, był to wieczór o wiele 
| przyjemniejszy od iunych. 

— Byl, to znaczy iż chwila obecna nie zali- 
cza się już do niego, Że psuje może ogólne wra- 
| żenie, — zauważył z sarrastycznym nieco śmie- 
chem. — Ha, cóż robić, musisz mnie znieść przez 
kwadransik, chociażby — dla zachowania po- 
, ZÓ. 
| — Pozorów? powtórzyła i oblana purpurą o- 
i brażonej dumy, pytające na niego zwróciła wej- 
rzenie. 
Vyasr zdawał się nie słyszeć drgającego 
w głosie jej oburzenia, nie widzieć bolasnego 
ruiejeńca, jaki oblał piękne rysy. Pochylil się, 
a zdejmując ze złocistej jej sukni maługo pa 
jączka, który się z pobliskiej spuścił rośliny, 
mówił spokojbie : 

— Jeżsli powodzenie, podziw i nowa zdoby- 
cze mogą kobiecie zapewnić szczęście, pani mu- 
siałaś bez zaprzeczenia posiąść dziś jego koronę. 

— Nie jestem ani o włos więcej niż wczoraj) 
szczęśliwą, — brzmiała zimna odpowiedź. m 
Wspomaiałeś pan jednak przed chwilą o zacho- 
waniu pozorów; czy mogę wiedzieć, co słowa to 
miały mi dać do zrozumienią? 

— Ż» mie jest rzeczą ani przyjętą, ani roz- 
ważuą tańczyć przez noc małą z tym samym za- 
%sze mężczyzią, ` 

— Siajasz sig pan widzę, na równi z lady 
Bouvarie, nadar troskliwy o wole reputację, — 
zawołała, rozśmiawszy się wzgardliwia; poczem 


| 


f 
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Czy zauważyłeś pon minę jej, gdy słuchała skła- 
dznych mi powiuszowań? To ietna było studjum, 
a tak wymowne, że samo własne Ożowiaduło 


zamykając wachlarz rushem gwałtownym, rzuciła | przyjaci*lem, jż sądzę, żo wolno mi na karb tego | w zarozumieniu swojem iż każda z nas czak 
go niecierpliwie ma okok leżącą puduszką, — | stać się niszneśnym i niedelikatuym, że wolno mij tylko, aby mu się rzucić w ramiona. Pczypusć 


mego ojca, inaczej bowiem wzamian za przycinki 
jej i chęć imp-nowsnia, wywyżźszania się, magła- 
bym przęnajmnioj odpowiedzi 6 chłodem wzgar- 
dliwym 1 lekceważącym. 

— Przesadzasz pani niechęć z jej strony. 

— (Obciałeś pan zupewae powiedzieć niena- 
wiść? I proszę panie moralisto, wytłómacz mi te- 
raz, czy to nie dziwna natury ludzkiej zagadka, 
iż ubóstwo staje się przyczyną niechęci. Nie mo= 
gła ona nigdy, i nie może do tej pory darować 
ojcu msmu, że się nie urodził z workami złota 
w zapasie. Znać człowieka, który dla uczciwego 
zapracowania na chleba kaważek, musi studen- 
tów utrzymywać na stancji, to dostateczne już 
upokorzenie; cóż więc dziwnego, iż świadomość, 
że człowiek ten jest jej bratem i że mieszka o 
parą wiorst załedwo, do wściekłości doprowadza 
próżną tę i bezduszną kobietę? 

Dźwięczny głos Audrey brzmiał silniejszym 
jeszcze niż zwykle odcieniem szyderstwa. 

— Ubóstwo istnym jest wrogiem dla ludzi! — 
dorzuciła porywczo. 

—- Wrogiem łatwym czasem do pokonanie, — 
brzmiała spokojoa odpowiedź. — Sądzę, iż jesteś 
pari teraz nu najlegszej drodze do wyrwania się 
z jego ekowów. Wsznk Grev lle jawnie okazuje 
jak bardzo jest zakocheny, nie ukrywa bynajmanej 
o ile oczarować go pani potrańłaś. 

— Czy tak? 

— Alboż nie? — rzucił pytaniem na pytanie. 
—. Miał przed chwilą taką unieszczęśliwioną minę, 
jakiej tylko kobieta od zajętego nią mężczyzny 
wyścepać może. 

— Musiałeś pan śledzić go bsrdzo starannie? 

— Nie za:hodziła tego najmniejsza potrzeba. 
Nosi on słodkie swa kajdany z otwastością godną 
pochwały. Miss Audrey, jestem tak starym twym 


zadawgć ci wszelkiego rodzaja pytania? Powiedz 
mi więc pani, czy.. czy myślisz iść zs niego? 
P:zenikliwe jego oczy spoczęły na niej tak 


— Nie wiom, być może, — odparła po król 
kiem wahasiu. e 
-~ Nie wiesz pani? A jednak pozwalasz mu 8 
upajać, dajssz powody do mniemania, iż marz 
nią jego spełnione zostaną. i 

— (ch, rozumiem już do czego to wszyst 
zmierzą — zawołała niecierpliwie, rzucając 
wpółgniewne wejrzenio. — Czy kilka słów uprzę 
mych, lub uśmiech wesoły, równa się przyjęci 
chustki, gdy tylko panu i władcy spodoba 5! 
po należytym namyśle rzucić takową? Doprawdy 
zwyczaje Świata zbyt są niedorzeczne. Jeżeli któ 
ra z nas uśmiecha się, zwycięży i odmówi swój] 
ręki, natenczas nazywają ją kokietką, zalotną 
jeżeli uśmiecha się, a nie zdoła przywieść mę? 
czyzny do stóp swych, ogólne prześladują ją szy 
derstwa. Cała ta teorja nudzić mnie zaczyna. 

— Wątpię, aby można było Greville'a o zb 
nie rozważanie posądzać. 

— A zkądżeż pan możesz o tem sądzić? 

Czarne jej źrenice patrzyły nań badawcze 
z poza rzęs długich, cień lekki rzucających 
lica. 

— Wspominżzłem już, iż uważam go za naj 
szczerszego pod słońcem człowieka. Biedny chło” 
lteralnie na dłoni... 


b 
~ 


piec, serce nosi 
— Ja z»ó jak ptak drapieżny rzucam się m 
nie, — rozśmiała sig miss Ponsonby z goryczą.” 


Dobrze wiedzieć p'zynajmniej, że za tak strasznć 
chciwe łapu stworzenie, uchodzę w oczach pań 
skich. Sądzisz więc, iż za tyla uczucia ze stronf 
Greville'a, winnam mu nieco wzajemności? | 

— Jestem pewny, iż liczy na takową; wiery| 
mocno, że na oświadczenie jego przychylną dać 
odpowiedź. 

— To bardzo z jego strony prawdojgod>boe 
nie ma bowiom mążczyzny, któryby nie sądzi) 


czenie, iż może się oprzeć tak wielkiaj pokusió| 
że zdoła odrzusić go nawet, byłoby skromnościń| 
której trudno od was wymagać. 


na umysłowe władze pana. Z cawilą jednak gdy} — Oi owszem, poszuzam go Zaraz, — zapewnił; dzieje. Jaka złość biła z oczu jej, to się wypo-; badaweżo, z taką dziwoą siłą, iż pod mocą wej-| — Jesteś pani surową, — zauważył Vyn% 
uzaasz za stosowne zawiesić widowisko 1 prze- | uprzejmie, posadztwszy ją zaś po cbwl: w oran- | wiedzieć nawot nie da. Doprawdy, przychodzi | rzenia tego delikatne jej lica pobladły, a krew | zwolna. 
staniesz grać wobac urojonej publiki rolę ki- mi nawet często żałować iż mylady jest siostrą | wszystka do serca spłynęła. (C. d. n) 


żerji, wśród grupy kwiatów, oświetlonej blado 


R 


Inseraty miejscowe dla „Prze 


A W TE A A AO EDA R AT TOO EE 


Zamówienia za prowiocję uskutęcznia 
siy według wadosiadej zatary, 


pod warunkami najprząstępniejszaza 


Sh LESTE hipoteczkieg 


jakotoż 

5, premiowane Listy hipoteczne, 
które wediug prawa z d. 1. lipca 1868 (Dz. p. P. XXXVI 
N. 93) i zajw. post. z dnia 17. grudnia 1871, mogą być 
użyte do lokowania kapitałów funduszowych, pupilsrnych, 
kaucyj mażżońskich wojskowych, na kaacje i wadja, są w tym 
kantorze do nabycia. ibt 


BAB” Wszystkie polecenia z prowincji wykonują sią 


bezzwłocznie po kursie dziewnym, bez doliczeniu 
prowizji. 


KRERRKKKAKRBBI 


po cenach fabrycznych 


poleca handel 


F. Knauer I Syn 


WE LWOWIE, 
pod „Złotym iwem. 


atia GORACO ZRKKREKAKKNAKIKKRROKYNKNNA OW. = - = 2 M 
nod | <cawóŚlą |. |GN/ BAYS GLÓWNY SKŁAD 

= s pra kantor WYDNAUY u q i q wiedeńskiego i czeskiego 
ż SB czueot Yo OBUWIA 
$ ! R akcyjnego Banku Hipotecznego dog: Y 1a PLAG raulośi 14. 

- z kupuja i sprzedaje M | INU poloos w wioikim wyborze aośwówągo 606 

W największym wyborze z wszystkie efekta i monety GATE al OBUWIE dla dam, mężczyza i dzieci. 
= 8 Ń 


Zarząd dóbr Wojnilowa 


sprzedaja do siewu 
ozime olhrzymie (Riesen*orn) nadzwycza 
plern”, wcześnia dojrzewa i przy ubiorze 
n'e aypie się. J09 kilo z workivm z cd- 
stawą do kolei pu 6 zł. 20 ct. niżej B°0 


kilo zamówień — n e przyjmuje się, prezta 
Wojnsłów. 2126 5—3 


Ekor 


Szkoła fortepianu Ar 
Jadwigi Dunia 
we Lwowie. Gmach teatralny HI. pe s 


62. ul. Skarbkowska, (wchód od Teatrala) 
2146 1-6 


h 


ZB POPEYE KEG REKA 


SKRRGWRNRANKKUKURREBAKNAKREAE 


zal 


RODOWA AAA RAA a EE Z e ares p z 


EKVERKI EWH ZER 


RKKERNRREBRKE 


z i 


Anonse PP. Abonentów, | 


Które kazdy ahonent ina pr 

wiłej urmmieszoraó bezpłatr 

w objętości 2 wierszy m 
sięcznie. 


Słownik Lindego (najstarsze wyda! 
z r. 1807), dobrze utrzymany, tanio 
nabycia w księgarni Kakaszewicza w 
telu George. = 
Legawies irrsowauy jest do nabyty 
tenże jest obecais w 5 poiu, aportuje W 
z wody jak na sucham polu, duży, Tami 
uzeskiej, maści czerwonej. Bliższą win 
mosfóć udzieli W. Opitrny, ok. leśnio 
Hysne, p. Niepzłomica | 
Jest do sprzedania ówieża masło, mó] 
być za umówieniem mo tydrień don 
cząna, w pewnej ilości. Bliższe wadom 
pod adresem Ź. K. w Krakowcu. 
Powiesoi è „WTogowie*, „Klejnot Tapi 
nów“, (trochę zniszosone ala kompiatnéd 
„Sauk Michael“ i „Bratowa* są do w 
ycia za cenę 1 złe. razem lub po 50% 
pojedynczo, Przesylka nastąpić może „| 
Zaliczka pocztową, adane adres>*_ 
proszę : Merją Prasmowska, poczta St | 
tyn ad Rohatyn. | 
W Czsrnicy paozta Wolica jest do 7 
by ia cegła kauałówka do drenów © 


począwszy od dnia IT. Listopada 1885. 


4% Asygnaty kasowe 


z 30-dniowem wypowiedzeniem 
5. Asygnaty kasowe 


z 90-dniowam wypowiedzeniem, 
Dyrekcja. 


na konfitury, kompoty lub konserwy: 
A) ze zwykłego szkla, po 4 ct, 6 ct, 6 ct., 


p poleca w najlepszym gatanku, fabryk 
H ulica Jzbłonowskiah 1. 9, we Lwowie, 


Utrzymuje tuż na skła izie 


Dzwonki elektryczne i gromoshrony, 
2156 3—10 
A O N E A ZE FF ES ANA W AI ZY 20 DOO 


eA "pi | eń ci sy í 
„ij cnoty aauszyé Się mataa? 
Na czem polii ga onota? Dlaczego mężowie 
znakomici nie mogii nkuczyć Bynów 8 -yGL 
tego, czem sim sy odzneczali? Na te 
prtauia odpowiada Fiatońsk: djaleg „Mo: 
a noa” w tłómsczemu polskiem wydany 
w Btanisławowie, przez pr.f, p. Bwider- 
skiego, gdzis „est do nabycie egzam. za 


6 ct. i t. d. 
b) szlifowane, po 8 ct, 1U ut, 12 ct, it d. 
C) ze śrubowanem wieczkiem metalowem, po 
J 20 ct., 28 ct, 35 ct. 
112 zg śrubą metslową i szkiannym herme- 
tycznie zamknigtem wieczkiem (patento- 
wane!) po 45 ct., 60 ct, 56 ct, 95 et. 1 t. d 


É wielkie sioje lub butle w rozmanych 
kształtach i wielkościach. 


me (tny stale, bardzo tanie, SE 
Główny skład dla Galicji Porcelany i Szkła. 


w siłe wieku, żonaty bəz famili 
z dobremi świadectwami, poszukuje 
posndy od św. Michwła b. r. 

Łaskowa oferty uprasza M. K. 
poste restanta Fels <tyn. 


2140 8-3 


1824 58 —? 


v**eewmkv Ww 


nr PESEE 


"SH ZH 
ZEP WYP 


$ : l : „ e m — — 4 * airia w Zagra ak 
Kazimierz Lewicki ma : Panienka 1 złr. z przesyłką, Uzysty dochód na rze% i Sk apensar A Ad o > s dos 
i rr Ą ` : me 21; tabu Bak rae ja. 6-50 EA a a ED U cl'ca ce arskiego łatwa. Zaio) 
|". WIECIE EWĘ D NOWY Take PyGdOKAWCZW-NANKO WY 2 wyżóżigo domu, znajdzie całko- 2148 warsziztu Bskuły presmmysłowaj. 6-5 R kozy sm ZOE się do obszaru dodkikiśga M | 
| 


wite utrzymania i staranną rodzi 
cielską cpiekę u dobrze znaneg? 
4 prawowitego charakteru obywatela. 


W Ostrowie, powisee llanckim, 
rzec Bursztyn iub Haloz, o. p. Half 
jast do sprzedania kiliaset cent. m*> 


Zens 


a Dwóch uezai z sakół Średnich 


"KAMIEKICA 


= -Á gap i DEL h przes : p» 
; | AMAL |I l Bliższa wiaaumość u dozorcy, ul. A m = uła doriu_ dla ułaliga REZ e deco a 
Akademja handlowa i przemysłowa TAA i Kościuszki | 4. Lwów. |jedno piąowa ulica ślalsosa Nt.a.|igiŚ woowącia własnym dzie |tak leż pezedhowanepo, o dO zberzedj 
w GRACTU. RE - o dwdeh NĄ 21345 2—8 wraz z podwórzem i ogródkiem ciom, zapewniając rodziców, ż5 an w miejscowym zarządzie, w danym paź | 
. . m BE A s ŚW” : n e 18018, 
Akademja rozpoczyna w dniu 15 września r. b £6 rok szkolny. | łaja n I3 w parterze. = d3 Sprzeudńia. dzieci znajdą w moim domu prócej p 
(Uroczystość 25 letniogo istnienia szkoły odbędzie się s JE dba | 3 a hdi: M  _|wygədaeg? pomieszczenia i zdro-| Klucznios uzdołniowa w swoim zaw 
w d. 8. września r. b.) W tymże zakładzie udzelać się Dług Gal. kasy oszciwyd. 3.450 zł.) wego pożywienie, wszelką posmoc|dzie, w sile wieku, z dobremi rekom?! 
Trzy letni kura nauki i kiasa przygotowawcza dla takich, którzy do | bydzie oboi j,zyka polskiego jaka wy- | Putrzoba gotowki A T.00 „ |w naukach i steranną rodzicielską dsojami znajdzie korzystaa umieszcze ii 
| Akadmji jeszcze przyjęci być nie mogą. kładowego — gruntowna usuka języka Użynsz roczny WysGSI 888 , op ekę. dak kieg p = ə Zarin gP 
Ab:turjena z»xłądu mają prawo jednorocznej służby wojskowej, jeśli | jrancuski "=" łówna wa P Roe ae k ~ 213 go w nowie p. Kuligów. 
Let + ph do ee cj > alaz deja Teb AI (E ae haj aoc | sproszkowane ia a A t T Z Zwyc a sig wyżła do polowania, Pi 
Szkołę realną z dobrym postępem Hia uGzni, ktorzy tego cunku ni ów, | ž p j - r - ; uf JRE ulia Sys us.a 52. parier. |pełnie wytresowanego w trzeam M 
maay, dleje ga hę i przygotowawczy po trzebny Di a | sprzedaje po 55 złr. wagon liczba 18. 2d 0 e a ck dfwartym= pola: Za PA GAĆ, wi 
o egzaminu na ocholuIko W NR. 4. | : A : ; tr. £ R A | NA RAP ŁA R p 42 śgieiel, mający takowego na sprze iaż 
, Bliższych wiadomośc dotyczących przyjęcia i utrzymania w zakładzie $) „Z S apa oe doduk; gera a m * , . SE ERIEE WIARIEKACKK czy się Zac i polać pda "pó 
tudzież dokładnych prospektów udziesa 2092 cy 11-11 cd 4—6. loco dworzec Lwów j 1 i ia $ adresem: „Myśliwy* pusta restante 
Dyrekcja Akademii matę Lide Ma r a 2144 2—3 | h % Książeczka brawa pod Ternowem. A 
. E. v. Schmi yrextor. | , a — $ No 5 Dwa foiwarki ocoło 300 miegów OP. 
i n "a : = Kantor fabryki * do nabożeństwą ziemi w powiecia Nuwo- Sąd zed, SĄ Bi, 
SS — t rzystnie do wydzierżawienia. Inwent® 


kompletny żywy i martwy, nawet wr.» 
z tegoroownemi zbiorami zaraz do nat - t 
oja Blższa wisdomaść u dzierżawcy 
Kobyla, poczta Gródek nad Dunejcam. 


wytworów ezemicznych | nawozowych 
Spółki komandytowej 


JULIANA WANGA 


we Lwowie ulica Jagiellońska 12. 
w sile wieku, z wielstetnią prakty- j akadami 

ką w większych gospodarstwach po- Nauczyciel akademik 
stępowych, na podstawie poprze-|zaopatrzony W Chłubne Świadectwa 
daich, jako też rekomendacji obec- z kilkuletniej Swej pracy w tym za- 


nego JW. własciciela majątku, i ki 
którym kilka lat pozostaje, poszu- KORE AO Monadh, obywańkkkah 


kuje posady od listopada b.r. Adres: poszukuję lekcji na wieś. L. 12. M. 


włożona według nauki Kościoła 
św. rzynsku kutolickiego, apro- 
powana przez zwierzchność SzGze- 
gólnie dla użytku młudzieży 
wiejsziej, 
Nowe wydanie z dołączeniem 
zbioru pieśni ı Minntrantury. 


Cena 2 ct, ograwna 35 ct. 


Kupującym w większej ilości 
opuszcza sig stosowny rabat. 
W. Maniecki 
Drukarnia narodowa 
Lwów — ul. Kopernika l. 7. 


* 
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w powiecie Brzeżańskim na 
granicy powiatu Tarnopolskie- 
go 945 morgów pola ornego 
na około tolwarku najlepszej 
jakości — 40 morg. łąk, z od- 
powiedniemi dobremi budynka- 
mi, z propinacją, Z wolnej rę- 
ki zaraz pod korzystnemi wa- 
runkami do sprzedania, 


Spółka tkacka w Krośnie 


utrzymuje na składzie wszelkie gatunki płócien, weby, bielizny 
stołowej, dymek, drelichów, ręczników, chustek, firansk, storów 
do okien, materji bawełnianych na ubiory męskie i damskie z do- 
borowej przędzy lnianej i konopnoj przez warstat naukowy 
tkacki wykouywane — a przez Wydział krajowy założony. 


Ceny umiarkowane. 
Cennik i próbki poszczególne na żądanie opłatnie. 


j 


Na jesień 20 tysięcy gadzonek wielki 
kwiecistych bratków w  pięćdziesię”, 
odmianach po 60 et. za 100 sztuk, jako 
sadzonki wielk kwiecistych niezapomi 
jak po 50 ot. za 100 sztuk poleca E. 
ozorowski w Tłumaczu, poczta w miej? 


| 

Nauozyciel prywatny zarazem gu gar 

z wieiolatnią w tym zawodzie praktyy 
brzysposabiający dobrze chłopców do Kg 
gimnazjalnych, znający przytem dokład 


i 


Wiadomość a Wieln. adwo- 


AAEE TA T 


2091 13—24 ID’ y rre ke I a 3 x Tila we L i 7 Język niemiecki, także i trancuski, po% 
J . K H, post. rest. Knihynieze. poste restante Lwów. kata 62 Š wowis, ulica w z ą KKEK kuje umieszczenia na wai. po? po 
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